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Tchórzostwo
niemieckich demokratów.

Z całej prasy niemieckiej, kierunku
republikańskiego, jedyna ,,Frakfurter
Ztg." ma odwagę spojrzeć prawdzie w o-

czy i wyznać winę obozu demokratycz­
nego. ,,Zemściło się ukrywanie prawdy
przed narodem niemieckim..." Tak, de­
mokraci niemieccy nietylko ukrywali
prawdę o winie Niemiec, ale nawet po­
sunęli się’ do kłamstw wobec narodu.
Oni to najskuteczniej wmawiali w opi­
nję; że Niemcy Wilhelma nie chciały woj­
ny, i że Traktat jest gwałtem wobec Nie­
miec. Gdy więc o tem wszystkiem opinję
przekonali, jakże mogli się spodziewać,
że wyborcy niemieccy odadzą głosy ja­
kiemuś tam dr. Marsowi, a nie Hinden­
burgowi?! — Nie ulega wątpliwości, że
Mara dlatego tylko skupił 14 miljonów
głosów, ponieważ dyscyplina partyjna
nakazywała tak głosować. Połowa gło­
sów oddanych na Marxa byłaby przypą-
dła Hindenburgowi, gdyby wyborcom
tym nie powiedziano: ,,Dla dobra Nie­
miec musicie udawać nadal zaciekłych
demokratów".

Myśmy z tego miejsca przepowiadali
zwycięstwo Hindenburga, wiedzieliśmy
bowiem, m. in. z ostrzeżeń Wilhelma
Foerstera, umieszczonych rok temu prze­
szło w ,,We!t am Montag", do czego do­
prowadzić musi tchórzowska polityka
demokratów niemieckich.

W Polsce łudziło się niewielu co do

nastroju obecnego w Niemczech. Do tych
wyjątków należał redaktor pęlityczny
,,Rzeczypospolitej" p. Kazimierz Smogo­
rzewski. Nie znając Niemców, ani ich

ję’zyka, pozatem spędzając ostatnie lata
w Paryżu, pilnie informując o tem, co le­
wica francuska myśli i mówi o Niem­
cach — co mu się chwali — mógł ulec
złudzeniu, boć sam Niemiec, nie zna — -

i życzył zwycięstwa Marsowi.

Gdyby Mars był rzetelnym demokra­
tą, a nie ukrytym monarchistą,, który go­
dzi się na godło republikańskie, ponie­
waż łatwiej w ten sposób wyjednać ulgi
dla Niemiec, Polska byłaby jemu życzyła
zwycięstwa. Nie stoimy na stanowisku,
że Polska i Niemcy muszą wieczną pro­
wadzić wojnę. Przeciwnie, razem z Han­
sem Delbruckiem wiemy, że Niemcy u-

rządzały liczniejsze napady na Włochy-
mimo gór niebotycznych — niż na Pol­
skę. Wierzymy, że Niemcy z czasem sta­
ną się tak pacyfistyczne, jak Szwajcarzy
niemieccy, jak germańscy Holendrzy,
Duńczycy i Szwedzi. Ale warunkiem
jest, aby rzetelny duch pacyfizmu i de­
mokracji w Niemczech się’ ugruntował.
Na to potrzeba było innych ludzi, niż
Marx, niż Ebert, innej prasy, niż ,,Yoss.
Ztg." albo ,,Beri. Tageblatt". Te fałszy­
we wywieszki republiki i demokracji nie

mogły nas łudzić.

Złudziły one jednak Anglję i Amery­
kę. Gotowano się nawet do zbrodni roz­
bioru Polski, której ziemie miały być po­
darkiem dla ugrzecznionych Niemców,
rzekomo republikańskich. Wybór Hin­
denburga zdarł tę maskę.

Był to uczciwy krok nacjonalistów
niemieckich. Możemy być przekonani, że

pary w ustach nie zatrzymają i że cze­
kają nas dalsze nlespodziankł. Ale tych
niespodzianek potrzeba, aby świat zabrał
się do gruntownej operacji radykalnego
usunięcia wrzodu, jakim są Zjednoczone
Niemcy Bismarcka. A,P.B.

Hlndeobisrg eheimie urzid i maja.
Kto będzie szefem jago kancełarji? — Zięć Tirpłtza czy zaufany

Stresemanna.

Berlin, 28. 4. (PAT) Pisma donoszą, że

formalności, związane z objęciem przez
Hindenburga funkcyj prezydenta Rzeszy
zajmą prawdopodobnie przeszło tydzień
czasu. Zaprzysiężenie nowego prezyden­
ta przed Parlamentem odbędzie się za­
pewne około 9 maja. W najbliższych
dniach ma być dokonana przewidziana
przez ordynację wyborczą weryfikacja
rezultatów przedwczorajszego głosowa­
nia. Następnie przewodniczący komisji
wyborczej uda się do Hindenburga, ce­
lem zapytania go, czy przyjmuje godność
prezydenta Rzeszy. Zdaniem pism, nie

ulega wątpliwości, że Hindenburg odpo­
wie na to pytanie twierdząco, poczem do­
piero marszałek uda się do Berlina, gdzie
zostanie zaprzysiężony.

Ogólne zainteresowanie budzi kwe-
stja, kto obejmie funkcje podsekretarza
stanu przy prezydencie Rzeszy. Ponie­
waż nowemu prezydentowi brak do­

świadczenia w polityce, osoba podsekre­
tarza stanu będzie odgrywała dużą rolę.
Niektóre pisma dają do zrozumienia, że

funkcje te obejmie jedna z osób, nale­
żących do partji ludowej, która zastrze­
gła to sobie wzamian za poparcie, jakie­
go po pewnem wahaniu udzieliła kandy­
datowi nacjonalistów. Pisma donoszą
dalej, że Hindenburg, przebywający na

wsi w okolicy Hannoweru w majątku
jednego ze swoich przyjaciół, dowiedział
się o ’wynikach głosowania dopiero w po­
niedziałek rano.

W niedzielę wieczorem marszałek nie
chciał czekać na wiadomości z Berlina
o wynikach wyborów i udał się wcze­
śniej na spoczynek. Dziś zamierza mar­
szałek powrócić do swej willi w Hanno-
werze. Mieszkańcy miasta.przygotowują
z tej okazji wielką demonstrację patrjo-
tyczną. Całe miasto ma być udekoro­
wane barwami dawnego cesarstwa.

Rząd angielski a wfbór Hindenburga.
Prasa angielska za dalszą okupacją Renu.

Londym, 28. 4. (PAT) ,,Mórning Post" I

ostrzega sprzymierzeńców, że w żadnym
razie nie powinny w chwili obecnej 5

zmniejszać swoich sił zbrojnych na Re­
nie, przyczem przypomina Niemcom, że

klęska Marxa nie oznacza bynajmniej
zniknięcia z widowni marszałka Focha.
,,Times" oświadcza, że wybór Hindenbur­
ga stanowi dowód, iż Niemcy są nadal
takimi samymi monarchistami i wste­
cznikami, jak w r. 1914. ,,Westminster
Gazette" stwierdza, że wybór sprawił jak
najgorsze wrażenie w opinji całej Eu­
ropy.

Londyn, 28. 4. (PAT) Wiadomość o

w"yborze Hindenburga zrobiła niekorzy­
stne wrażenie na giełdzie tutejszej. Nie­
miecka pożyczka spadła na 97.75. Nato­
miast w Foreign Office padło hasło, że

wybór należy uważać za wewnętrzną i

sprawę Niemiec, gdyż ograniczone pełno­
mocnictwa prezydenta będą mieć mały
w’pływ na politykę zagraniczną. ,,Eve-
ring News" pisze, że został obecnie zło­
żony dowód, iż rew’olucja niemiecka była
tylko szwindlem. Niemcy pozostały ta­
kiemi, jakiemi były. Nowy prezydent
Rzeszy jest oddanym sługą cesarza i bę­
dzie w każdej chwili gotów zrzec się u-

rzędu na rzecz Hohenzollerna. Wolno

wracają ludzie, którzy doprow’adzili
Niemcy do wojny.

Głos włoski.

Wiedeń, 28. 4. (PAT) ,,Neues Wiener

Tageblatt" donosi z Rzymu, że w’ybór
Hindenburga wywarł w rzymskich ko­
łach politycznych silne wrażenie. Ogól­
nie stwierdzają, że fakt ten opóźni pacy­
fikację Europy o całe lata.

Opinja posłów polskich o wyborze Hindenburga.
Warszawa, 28. 4. W rozmowach, ja­

kie sprawozdawca ,,Nowej Reformy"
miał dzisiaj z przedstawicielami ugru­
powań sejmowych, w’ynika powszechne
uczucie zadośćuczynienia, że wybór
Hindenburga usuwa zupełnie dotych­
czas dwuznaczną sytuację i stwarza w

jej miejsce zupełnie jasną.
W szczególności poseł Witos zazna­

czył, że wybór ten będzie otrzeźwieniem
dla wielu ludzi, którzy spali albo się łu­
dzili.

I os. Zdziechowski (ZLN): Jest to je­
szcze jedna wskazówka, że musimy dą­
żyć do wzmożenia sił obrony państwa
przez pracę nad zwiększeniem produk­
cji.

Pos. Mianowski (Ch. D.): Hindenbur­
gowi potrzeba tylko cyw’ilnego Luden-
dorffa, a Niemcy mogą się spodziewać
drugiego traktatu wersalskiego.

Poseł Rudziński (Wyzwolenie): Hin-

denburg, to monarchizm pruski, po­
grom naktu gwarancyjnego, konsolida­

cja Europy na podstawde traktatu wer­
salskiego i konsolidacja Polski na pod­
stawie obrony.

Poseł Wasyńczuk (Ukrainiec): Euro­
pa może teraz przestanie mówić, a za-

cznie działać...
Poseł niemiecki Otto (Klub niemiec­

ki): Nic mnie Hindenburg nie obchodzi
mam swojego prezydenta, co mi Hin­
denburg pomoże.

Wrcnicz (Białorusin): Może to Pol­
skę skłoni do rozważniej szej polityki
względem mniejszości narodowych...

Poseł Dubanowicz (Ch. N.): W naj­
cięższych opresjach Niemcy nas zawsze

ratują.
Poseł Weinzieher (Koło żydowskie):

Wybór ten jest skandalem, ale historja
dalej się toczy...

Poseł Skrzypa (komunista): Wybór
ten jest w’zmocnieniem reakcji, ale tak­
że w’zmocnieniem komunizmu.

Senator Posner (PPS): z fatalizmem:
I to minie! ”-

Hindenburg.
Wybór Hindenburga, prezydenta Rzeszy jest
dla mocarstw sojuszniczych sprawą drażliwą,
albowiem Hindenburg znajdował się w swoina
czasie na liście przestępców wojennych, zaakce­
ptowanej przez 26 państw sojuszniczych. Nasu­
wa się więc pytanie, czy mocarstwa podpisująca
traktat wersalski wystosują zwykłe przy takich

okazjach gratulacje, wobec wyboru osoby, któ­
rej wydania jeszcze niedawno żądały dla sta­

wienia przed trybunat

,,Zamknąć kredyt Niemcom!"

Nowy Jork, 28. 4 . (PAT) ,,New York

Times" zaleca zamknięcie kredytu prze

myślowego dla Niemiec aż do chwili

zupełnego wyjaśnienia sytuacji. ,,New
York Herald and Tribune" pisze, że

Niemcy wkroczyły ponownie na drogę
wyzywania świata, obstrukcji i odosob­
nienia politycznego i ekonomicznego i

że same najwięcej będą cierpiały z te­
go powodu.

Rząd pruski poda się ds dymisji

Berlin, 28. 4. (PAT) Dziś nowy gabi­
net pruski stanie przed sejmem. Pre-
m}er Braun odczyta deklarację rządową.
Wedle przypuszczeń pism, rozprawy nad

deklaracją rządową potrwają do dnia 5
lńaja. W kołach parlamentarnych sądzą,
że wobec bardzo sżczupłej większości,
jaką rozporządza w sejmie gabinet Brau­
na, szanse jego są bardzo małe i upadek
gabinetu Brauna pociągnie za sobą kry­
zys gabinetu, prowadzący zapewne do
rozwiązania sejmu pruskiego, co wobec
onegdajszej porażki lewicy przy wybo­
rach na prezydenta Rzeszy, mogłoby ła­
two doprowadzić do utworzenia w Pru­
sach rządu prawicowego. Sytuacja ta
budzi w lewicowych kołach parlamen­
tarnych żywe zaniepokojenie.

Komuniści gotowi do porożu mienia
z Scheidemannowcami.

Berlin, 28. 4. (PAT) Centrala partji
komunistycznej ogłosiła dziś list otwarty
do partji socjal-demokratycznej, propo­
nując jej wobec panującej w Niemczech

reakcji politycznej, rozpoczęcie wspólnej
akcji w ciałach ustawodawczych i poza
niemi
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List z Anglii,
Londyn, w kw’ietniu.

Wybuchy rew’atacyfao, które Sowiety przygoto­
wują na 1 maja. - Komuniści fenigarsoy uda­
remnili te wybuchy przez te, źe przyśpieszyli
swoją awanturę. — Bal Komunistów W Wielki

Piątek. - Kandydatura Hindenburga i znaczenie
Polskk

Z raportów jakie rząd angielski ó-

frzymał od swoich agentów dyploma­
. tyczny eh, okazuje się, źe SóWisty przy­
gotowały w-ybuchy rewolucji nietylko

w Bułgarji, ale takie w Polsce, w Ru­

munii, o ile się da, w państewkach
,bałtyckich. Wsźędsie miały one wy­
buchnąć dnia 1 maja, jako w święto
prołetarjatu. (?) Z nieznanych powo­
dów’ komuniści bułgarscy nie mogli
czekać do 1 maja i swoim przedwcze­
snym zamachem na cerkiew Swiatoj

Niedieli udaremnili cały szatański

plan, albowiem dokonane W Sofji are­
sztowania tamecznych komunistów? do­
starczyły rządowi bułgarskiemu całe

pliki dokumentów, z których dowie­
dziano się, có się przygotowuje w in­
nych państwach. Bułgarja zawiadomi­
ła natychmiast posła polskiego i ru­
muńskiego, jakoteż bałtyckich konsu­
lów i dzisiaj prawdopodobnie już wszę­
dzie przedsięwzięto zapobiegawcze
środki. Aie rząd angielski, który za­
czynał już spokojnie drzemać w mnie­
maniu, że żydow?izm uraczony wizytą
Bałfoura nie będzie pśiił spokoju w

Europie, przebudził się nagle i poczyna,
rozumieć, że dopóki ognisko komuni­
stycznej żaraży nie jest doszczętnie w-y­
palone w Rosji, dopóty nie będzie bez­
pieczeństwa w- Europie,

Skorzystał z tego rząd bułgarski,
króla Borysa, bo Anglja, która ńlócno

się krzywiła, gdy tydzień temu Wystą­
piła Bułgarja z prośbą do Konferencji
Ambasadorów, aby jej pozwolono zwię­
kszyć kontyngent w?ojska o 10 tys. lu­
dzi, gdyż Z tą ilością, jaką jej dotąd po­
zwolono mieć, nie może sobie dać rady z

komunistami, — teraz, po wybuchu
homb w cerkwi Swiatój Niedieli i po

przeczytaniu papierów komunistów

bułgarskich, dała natychmiast swoje
zezwolenie.

Komuniści moskiew?scy skompromi­

towali się do reśzty w opinji Wśżystkich
porządnych ludzi W Anglji ńastępują-
cym faktem: Uradowani oni byli tak
dalece tem, że przywódzcy Trade-Unio-
nów angielskich przeszli na wiarę ko­
munistyczną, że postanowili dać wiel­
ki bal w gmachu dawnej ambasady ro­
syjskiej. Rozesłali tysiące zaproszeń
do wszystkich komunistów angielskich,
a jako termin balu wybrali piątek. 17

kw’ietnia, a więc dzień, W który przy­
padał Wielki Piątek według obrządku

prawosławnego, Imieniem gminy pra­
wosławnej londyńskiej pułkow?nik Pó-
tiekin ogłosił we w’szystkich pismach

angielskich protest przeciw takiemu
naigraw?aniu się żydów z religji praw?o­

sławnej.
Nie łudźmy się jednek myślą, że te

wszystkie dowody szkodliwej działal­
ności komunistów? otworzą oczy Angli­
ków na rolę, jaką żydzi odgryw?ają w

ruchu komunistycznym. Bynajmniej.
Oni są tak zaślepieni w potędze finan­

sow/ej żydów, i w ich wielkim rozumie
ekonomicznym, i w ich wspaniałej przy

szłości na gruncie palestyńskim, źe
trzeba byłoby jakiegoś strasznego

wstrząśnienia, któreby zdołało zedrzeć
to bielmo z ich oczu.

Na razie wszakże tó jest dobrem

przynajmniej, że awantury W Bułgarji
i kandydatura Ilindeńburga w? Niem­
czech podniosła nasze znaczenie w o-

czaćh Anglików. Zaczynają przycho­
dzić do przekonania, źe przecież może

się na co przydać i Polska. Widać tó ż
tonu ich prasy. Są jednak przekonani,
że Hindenburg nie zostanie wybrany
(zatem źle znali Niemców). Dzienni­
karze tutejsi zapew’niają mnie, że rząd
angielski niedwuznacznie dał dó zro­
zumienia w Berlinie, iż czułby się obra­
żonym, gdyby feldmarszałka wybrąno.
Jakaż będzie kompromitacja, jeżeli
Niemcy pokażą Anglji, żę nic sobip nie

robią z jej gróźb! Wtedy na dobre An-

;glja zacznie się do nas Uihizgać. Oby!

Cs Skrzyfiskl telegrafował Brlansfowi?
Co ray na W Br!and odpsświesfalal.

Warszaw?a, 27 . 4, (PAT) Telegram
p. min, Skrzyńskiego do p. miń. Brian-
dft: Pragńę wyrazić Panu w chwili, gdy
Pan przyjmuje w?ielką odpow’iedzial­
ność za politykę zagraniczną Francji
moje najszczersze Życżehia. Dla nas

imię Pańskie wywołuje zawsze wspom­
nienia ścisłej w?spółpracy,, której Wyty­
czni Pań sformułował Za Pańskiegó po­
przedniego gabinetu. Jestem szczęśli­
wy,żetoF właśnie, którego uczucia
dła Polski i .^żsąnmść ogólnych poglą­
dów naszych miałem przyjemność po­
znać, odczuć i ocenić w ciągu naszego
pob,ytu w Genew?ie - obejmuje §puści­
znę po Prezydencie Herrtocie, o którym

zachowam zawsze stałe W’spomnienie,
jako o wielkim przyjacielu Polski.

Telegram mia Brianda do ministra

Skrzyńskiego: Dowody sympatii, jakie
mi przesłał telegram Pań§ki szczegól­
nie mnie W’zruszyły. Może być Pan

pew/ny, że polityka zewnętrzna Francji
będzie dbała pod mojem kierownictw’em
podobnie jak prży gabinecie poprzed­
nim o rozwój pomiędzy naszymi dw?o­
ma rządami ścisłej W?spółpracy, odpo­
w’iadającej tradycyjnej przyjaźni na­
szych dwóch narodów i opierającej się
na w’spólnej woli utrzymania pokoju.

To zadanie, które odpow?iada moim o-

sobistym uczuciom przywiązania do

Pańskiego szlachetnego kraju będzie u-

łatwione przez serdećzńe stosunki, ja­
kie miałem okazję naw?iązać z Panem
w Genew’ie, gdzie wysiłki nasze zawsze

się spotykały i opierały ńa tych samych
zasadach i tych samych ideałach.

Chłapowski a Briohdsi.

Paryż, 26. 4 . (PAT) Ambasador Chła­
powski oddał w?ej:or;: j ministrowi spr.
zagr. Briandowi wizytę, którą teń ostat­
ni złożył ambasadorow?i w ubiegłą so­
botę po objęciu stanowiska ministra

spraw zagranicznych.
,,Gaulois11 pisze: Ambasador Chła­

powski powiadomił niezawodnie mini­
stra Brianda O Wynikach podróży Be­
nesza do Warszawy oraz o rozmow-ach,
jakie ten ostatni odbył z ministrem

Skrzyńskim na temat niebezpieczeńst­
wa niemieckiego. Dziennik podkreśla,
że Briand, którego podpis figuruje na

układzie frańcuśkó-połskim z r. 1921,
jest stanow?czo zdecydowany utrzymać
zasadę nienaruszalności państw’a pol­
skiego oraz zacieśnienia w?ęzłów miedzy
Polską i Czechosłowacją.

Kenfereocla Ambasadorśw

a rszlirs!esłie Niemiec.
Paryż, 29. 4. (PAT;. Konferencja Am­

basadorów rozpatrzy na dzisiśjszera posiedzę-
dzeniu notę-, zawierającą odpowiedź marsza!-

! ka Focha na sprawozdanie mędzysojaszni
| czej komisji kontrdli w Niemczech w Spra
(wie rozbfójeńia.

Kies!y Litwini edhisri sobie

Prusy Wschodnie?
Poseł niemiecki w Kownie, Śchrótter,

udzielił wyw?iadu przedstawicielowi ,,Li-
tauis°he Rundschau11 w poruszanej przez
prasę litewską sprawie obrazy kóńsula

litewskiego w Tylży i napaści na okoli­
czną ludność litewską. Poseł przyznał,
że w Prusach Wschodnich ludność od­
nosi się do Litwy nieprzychylnie, czego
źródłem jest stosunek W’ładz litewskich
do ludności niemieckiej w Kłajpedzie
oraz góśpódarczy upadek Kłajpedy, co

odbija śię róW?ńież ńń Prusach Wschod­
nich” a w szczególności na Tyłży. O gwał­
tach nad łudńóśćią litewską w Tylży nie
może być jednak mowy. Urzędowo nie
§twierdzóńó także obrazy kóhsUła litew­
skiego.

Z drugiej strony póseł Śchrótter spo­
dziewa się, że rząd litew?ski będzie Odno­
sił się spraw’iedliwie do ludności ńie-

mieckej w Kłajpedzie i ńa Litwie. W

szcżególńośći przeprowadzenie wyborów
do sejmu w Kłajpedzie przyczyniłoby się’
do uspokojenia ludno ści. Co do tyczy usi­
ło’wań oderwania Kłajpedy od Litwy, ob­
jawiających się w Prusach Wschodnich,
to uważać należy zjawisko to za zrozu­
miałe i nie dające się zlikwidować z dnia
na dzień. Władze niemieckie nie dopu­
szczą jednak, by organizacje nacjonali­
styczne prowadziły politykę ńa Własną
rękę. Rząd litewski może nie mieć pod
tym względem żadnych obaw. Co doty­
czy rzekomych planów litewskich oder­
wania gw?ałtem części Prus W§chodnich,
to pogłoski te uw?ażać należy tyiko za

złośliwe insynuacje, które poząstają zu­
pełnie bez wpływu na w?ładze i ludność
Prus Wschodnich.

List z Pragi.
Praga, 26 kwietnia.

Z Okazji podróży p, min. spraw za­
granicznych. dra Benesza, do Polski -_

dzieńniki tutejsze przepełnione są arty­
kułami nadzwyczaj pochłebnemi dla nas

i trafnie ujmuj ącemi zagadnienia chwili

bieżącej.
Rządowy organ, Wychodzący w języ­

ku francuskim, .,Gazetę de Prague11 od

pewnego czasu zamieszcza wiele infor

macyj o Polsce, a w wnttoM środowym
Z 22 kwietnia b. r . przynosi aż 8 artyku­
łów? traktujących ó zbliżeniu cze§ko-poł-
skiern. Na pierwszej Stronie jest dwu-
szpaltów’y artykuł samego ministra Be­
nesza p, t. ,,Korzyści w?spółpracy czesko-

polskiej11. ,Między innemi p. Benesz przy­
pomina raport z przed sześciu laty cze­
skiego sekretarza generalnego przy Lidze
Narodów? ó konieczności aljansu czesko-

polsklego i powiada, że jako minister
spraw zagranićzńych cieszy się bardzo,
źe nieporozumienia niepotrzebnie roz­
dmuchiwane w ClągU ostatnich lat już
minęły i teraz może być bez przeszkody
to zrealizow’ane, co daw?no patrjoci obu

krajów zamierzali. Dalej pisze, że wszyst­
kie przyszłe konwencje, zaw?arte między
Czechosłow?acją a Polską, nie będą Skie­
rowane przeciw?ko żadnemu z sąsiadów,
a służyć będą jedynie do zachow?ania
obecnych granic Europy środkowej i u-

rzeczywistnienia ideału ludzkości —-

pokoju.
Drugi artykuł, podpisany ,,G. P. Prze­

biega11 daje w krótkości hlstorję obu

państw od czasu zakończenia w?ojny eu­
ropejskiej i w?ykazuje, ilu przegranych
na terenie międzynarodowym byłyby oba

rządy uniknęły, gdyby to, co dziś, się
urżećzywistńia, było się stało przed 6 ciu

laty.
Pisma w języku czeskim również sze­

roko komentują obecne rokow’ania. ,,Cze-
sko-słowenska Republika11 pisze, że na­
ród czeski pragnie więcej jak uregulowa­
nia spraw handlow-ych i komunikacyj­
nych między obu państwami, pragnie on

na przyszłość szczerej przyjaźni i ken-
wencyj militarnych. Wyszydzają równo­
cześnie głos ,.Frankfurter Zeitung11, któ­
ry twierdzi, że praw?dziwa przyjaźń cze-

sko-połska jest niemożliwa, Nazywają
oni ten dziennik tendencyjnym i złym
prorokiem.

Największa gazeta ,,Narodni Politika"
zamieszcza artykuł znanego publicysty
p. Leo Borsky’ego, który pisze, że opinja
narodowa jest przygotowana na coś wię­
cej. jak zwykłe" podpisanie traktatu han_­
dlowego i cieszyć się będzie bardzo, jeśli
się to faktycznie stanie,

,,Prager Presse11 przynosi apel do wy­
bitnych jednostek obu krajów, ażeby stu-

djow?ały stosunki polityczne, ekonomicz­
ne, kulturalne i artystyczne, oraz korzy­
ści, jakie oba narody z nich odniosą.

bulion w totkach

omniłsw?a pra,ygotowffi-
nSe posilnych zu?j, smacz­
nych garzya 5 zasoSńw
toes mięsa i tłuszczu.
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W ,,Gazette de Prague11 p. _

Kurnatow­
ski dowodzi, że na polu cywilizacji i kul­
tury współpraca czesko-polska trwał?a
nierozerwalnie od najdawniejszych cza,­
sów i że gdyby w? wieku XVI dwie potęgi,
jak Austrja i Prusy, miały przeciwsta­
wione sobie zjednoczone siły Czech i Pol­
ski - nie byłoby doszło do wielkiego nie­
szczęścia rozbioru tej ostatniej. Pozatem
ściśle są notow?ane głosy prasy polskiej
o podróży p. min. Benesza i trafne wnio­
ski z nich wyciągają.

Jak z tego w-idać, w Czechach nastąpił
olbrzymi zwrot w naszą stronę, _prz_ypu­
szczam, że szczery. Mam nadzieję, że o-

pinja polska patriotyczna rów/nież się
cieszy z rezw?oju wypadków ostatnich

daj i trzeba pamiętać, że na zachodzie
w?obec znanych zakusów? niemieckich na

naszeza chodnic granice, zbliżenie cżosko-

pólekis robi św?ietne w?rażenie.

M,O.P.

Niemcy sr?.ać! ?y m^skę.

Paryżj 27. 4. (PAT) ,,Journal des De­

batę11 stw?ierdza, iż wybór Hindenburga
przypisać należy ciągłemu wzrostowi
ruchu nacjonalistycznego. ,,Tempa11 ?u­
waża, że fasada republika,ńska, poza
którą ukrywały się dawno Niemcy im-

perjalistycznó-militarystyGzne poczyna
się zarysowywać i pęka i nie zdoła już
wprowadzić nikogo w błąd. ,,Journal11
pisze: Proklamujący pacyfizm Hinden­
burg pozostał wiernym sługą kaizera.

Sojusznicy muszą Się mieć na baczno­
ści, aby uzgodnić swoją politykę.
,,Temps11 w’ wydaniu wieczornem pisze:
Niemcy zrzuciły maskę, Wybór Hin­
denburga zapow?iada rychły upadek u-

stroju republikańskiego. ,,LTntrćsige-
aftk uważa, iż wybór Hindenburga byl
o tyle korzystny, iż przyczynił sie do
wyjaśnienia sytuacji, ,,Parts Soire11 u-

wa.ża sukces Hindenburga za dość m!er

ny i stwierdza, że należy się mieć na

baczności.

Londyn, 27. 4. (PAT) Rezultat wczo­
rajszych wyborów w Niemczech prasa
wieczorna omaw?ia na ogół nieprzychyl­
nie. Konserwatywny ,,Standart11 pisze:
Wkraczamy na drogę w?ielkich ekspe­
rymentów, które w?skażą nam, jaką do­
tychczas lekcję z wielkiej w?ojny wy­
ciągnęli junkrowie pruscy. Libcalny
,,Star11 pisze o w’yborze bardzo krótko.

Oświadczając, że w?ybór Hindenburga
jest fałszywym krokiem zarówno dla
Niemiec, jak i dla całej Europy. K ?n-

serw?atyw’ny ,,Evening News11 pisze: Ma­

my jednak nadzieję, że Hindenburg ro­
zumie, jak pożądane jest utrzymanie
pokoju nietylko dla interesów Niemiec,
lecz także dla Interesów całej Europy.

O bandę! foronh ?

Warszawa, 28. 4. (PAT) Dowódca O.
K. VII i członek rady wojennej gen.
dyw. Kazimierz Sosnkowski został mia­
nowany delegatem rządu, i szefem de­
legacji polskiej na międzynarodową
konferencję w’ sprawie handlu bronią
i amunicją. Konferencja ta, mająca
bardzo doniosło znaczenie rozpocznie
obrady w dniu 5 maja b r. w Genewie.
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Szefessgo? w opresji.

Rycina powyższa przedstawia główny plac w Damaszku podczas pobytu tam żydo-
fila Balfoura, który jest największym przyjacielem i protektorem państwa żydowskiego.
Tubylcza ludność arabska zajęła wobec Bolfoura tak w?rogie stanowisko, że ten tyinemi
drzwiami i pod osłoną policji uciekł z hotelu na okręt.

Dr. Jan Szymański.

Rzecz o Ossendowskim.

Zalety Ossendowskiego jako pisarza. -

Magnetyzuje swym stylem i barwnością
opowiadania. — Dwie najpopularniejsze
książki Ossendowskiego. — Gorący pa­
triotyzm główną cechą jego dzieł. — Os­
sendowski jako piewca Orląt pol­
skich. — Antybolszewicki nastrój w je­
go opowiadaniach. — Ka?żda książka
Ossendowskiego mogłaby nosić tytuł:

Dła Ciebie Polsko!

Przywykliśmy literaturę piękną od­
dzielać od literaty naukowej i tę ostat­
nią pozostawiać do studjowania i inte­
resowania się nią uczonym specjali­
stom. Szersze masy inteligencji, nie

mówiąc już o szerokich masach w ści-
słem tego słowa znaczeniu, mało

resują się temi dziełami i książkami, -ź
okładce których widnieje przy nazwi­
sku autora dodatek w rodzaju dr., inż.,
prof. etc.

Tymczasem wśród prac autorów z

wymienionemu dodatkami istnieją tak

pięknie, tak barwnie i przystępnie na­
pisane dzieła, że z jednakową korzyścią
może je czytać prostaczek z pod słomia­
nej strzechy, jak w?ładający różnemi
obcemi językami salonowiec z pałaęów
magnackich, lub ścisły uczony.

Do tych obdarzonych niezmierną pro
stotą słowa, barwnością opisów i poró­
wnań, motylę nieomal lekkością stylu
i krystaliczną czystością języka uczo­
nych autorów należy prof. dr. Antoni
Ossendowski. Jest to autor, który nie­
zmiernie harmonijnie łączy w sobie
człowieka ścisłej nauki, o wielkiej eru­
dycji, z artystą-pisarzem, prawie poetą
w prozie.

Nie będę w?spomniał o ściśle nauko­
wych dziełach i pracach tego autora.

Przypomnę tylko z tytułów te jego
nawpół naukowe, nawpół be!letrystycz­
ne dzieła, jakiemi są: ,,Cień ponurego
Wschodu", ,,Przez kraj bogów, ludzi i

zw’ierząt", ,,W ludzkiej i leśnej kniei"
i t. p ., w których czytelnik, porw?any
potężnym, jakby magnetycznym wpły­
w?em autora przebiega wraz z nim da­
lekie, nieznane kraje, poznaje ich świat
zwierzęcy, roślinny, budowę geologicz­
ną niezmierzonych przestrzeni, a nade-

wszystko zaznajamia się z obyczajami,
wierzeniami — jednem słowem z duszą
całej masy narodów i szczepów, rozsia­
nych na tych przestrzeniach.

Zatrzymam się jednak dłużej nad
dwiema niewielkiemi, lecz przystępne­

mu dla wszystkiej, bo dosyć taniepai
książeczkami: ,,Najw?yższy lot" i ,,Nie­
znanym szlakiem".

Te dw?ie maleńkie książeczki winny
obowiązkow?o znaleść się w? każdym pol­
skim domu, tysiąckrotnie winny być
czytane przez każdego członka rodziny,
począwszy od staruszków-dziadów, pa­
miętających dawne, pełne zaparcia się
i wprost nadludzkiej ofiarności czasy
zmagań narodu polskiego, a skończyw­
szy na dorastającej młodzieży, której
dusza nie jest jeszcze spaczona pogonią
za złotym cielcem, wałkami partyjnemi
i materjalistycznym patriotyzmem, ja­
kim jest we wszystkich w?arstwach prze
siąknięta większość obecnego dojrzałe­
go pokolenia Polski, żądającego od Oj­
czyzny wszystkiego dła siebie, a nie

chcącego dać Jej nic od siebie i ze sie­
bie.

Książki te winni przełożeni dawać
lub osobiście w wolnych chwilach czy­
tać swoim podw?ładnym, państwo służ­
bie, albowiem w nich każda warstwa

społeczeństwa naszego odnajdzie swo­
ich łudzi, którzy dadzą jej przykład
prawdziwy, nie zmyślony przez autora,
lecz oparty na pewnych danych takiej
przepotężnej miłości Ojczyzny, na jaką
może się zdobyć tylko Polak i przykład

takiej granitowej tężyzny charakteru,
zaparcia się siebie, ewangelicznej miło­
ści bliźniego, szczególniej cierpiącego,
surowej i twardej sprawiedliwości dla
siebie i innych, jak również zupełnego
oddania się Bogu w każdej sprawie, ja­
kie cechowały i cechują wszystkich
prawdziw?ych Polaków, rzuconych na

obczyznę.
,,Wszystko dla Ciebie Polsko!" — o-

to spiżowe, a proste i dła wszystkich
zrozumiałe hasło, jakiem znaczy prof.
Ossendowski swoją pracę ,,Najwyższy
lot", którą poświęcił wspomnieniom o

orlętach polskich. Śmiało mógłby Os­
sendow?ski wraz z Horacym powiedzieć:

,,Pomnik’em wystawił, co od spiżu
trwalszy,

,,Od królew?skich piramid wyższy i

wspanialszy".
Bo i właściwie wystawił Ossendow­

ski tym orlętom polskim, o których zu­
pełnie zapomniało uganiające się za

rozrywkami, przyjemnościami i pie­
niędzmi społeczeństwo, ,,pomnik od spi­
żu trwalszy".

Jestem przekonany, że sylwetki tych
chłopców, rekrutujących się ze wszyst­
kich warstw, jakie przesuwa autor

przed oczami czytelnika, pozostaną na-

zawsze, jak odbitki fotograficzne, wr

sercu i pamięci każdego z czytających,
od najmłodszych do_ najstarszych.

Czyż można zapomnieć takiego ka­
prala ,,Zosię" (Jana Bogusińskiego), -

który w piętnastym roku życia, jako je­
dyny Polak, uczęszczający do gimna­
zjum w Hannowerze, społiczkow?ał ko­
legę Niemca za to, że ten ostatni obra­
ził jego dumę narodową, nazwaw?szy
Janka ,,Połnische Hund"; który później
ze starym, kupionym na straganie za­
rdzewiałym rew?olwerem rozbrajał w

Warszawie uzbrojonych od stóp do gło­
wy niemieckich oficerów lub żołdaków?,
lub który, jako siedmnastoletni kapral
wyprasza pod wsią Żukowem zezw?ole­
nie u porucznika, by móc ze swoją kom

panją rzucić się na bolszewików, i któ­
ry z okrzykiem: ,,Naprzód chłop..." padł
ugodzony w serce wrażą kulą?

Czyż można nie zapisać w pamięci
takiej postaci, jak głupkowaty, nie u-

rniejący czytać i pisać, dla którego je­
dyną liczbą istniejącą na świecie było
dziewięć, kilkunastoletni chłopak-past,u
szek Wałek, który własnoręcznie od­
łamkiem kosy zarżnął, jak wieprzy, pię­
ciu bolszewików, a szóstego ciężko ra­
nił za to, że ci bandyci ośmielili się
zbeszcześcić obraz Najświętszej Panny,
i naigrawać się nad związanym bez­
bronnym księdzem proboszczem?

Czyż można przejść do porządku
dziennego nad takim podporucznikiem
Józefem Mazanów skim, który po wielu
w?alkach z Moskalami w szeregach au­
striackich powrócił z ciężką rana w

piersi, a jeszcze marzył o dniu polskiej
chwały, jeszcze pisał w sw?oim albumie:

,,Na wiosny idącej gody,
ująwszy ciężki swój młot,
w?ykuję jeden dzień młody
i jeden najwyższy lot!"...

i który, unieśmiertelnił imię pierw­
szych obrońców? Lwowa, sam cicho i z

uśmiechem na ustach zgasnąwszy w. 20
w?iośnie życia.

Nie będę wyliczał tej całej plejady
naszych młodocianych bohaterów, jaką
przesuwa przed naszemi oczami Osen-
dowski, lecz odeszlę czytelników do

wspomnianej książki.
Zaznaczyć tylko muszę, że ta skrom­

na książeczka, uważnie przeczytana
przez wszystkich, którzy choć trochę
czują się Polakami i w sercach których
tli choć maleńka iskierka miłości Oj­
czyzny, że ta skromna książeczka
wznieci potężny płomień bezinteresow?­
nej ofiarności w myśl hasła: ,,Wszyst-

St. Brandowski. 10

MoniiwA.
Pow?ieść w 3 częściach.

Część Z i II spisana według bydgoskich i poznań­
skich aktów kryminalnych, część III według pa­

miętnika Marji Skower.

(Ciąg dalszy)
DR. ZGOŃSKI ZAJMUJE SIĘ LOSEM

SKOWERA.

Zacny lekarz, który już w spokoju
słuchał tego opowiada,nia, wyciągnął
znow?u rękę do Skowera i rzekł przy­
jaznym głosem:

— Mój Tomku, źle, bardzo źle pokie­
rowałeś sobą. Inaczej ja sobie wyobra­
żałem twoją przyszłość. Ale teraz nie

pora ani miejsce na morały. Przede­
wszystkiem pragnę ci pomóc, skierować
cię na inną drogę. Zaraz pomówimy
o tem.

I po tych słowach udał się dr. Zgoń­
ski do biurka, w?yjął z niego plik papie­
rowych pieniędzy, zdaje się wszystkie,
jakie miał, i w?róciwszy do Skowera, pra­
wie że prze.mocą wsadził mu je do kie­
szeni u surduta.

— Mój Tomku, nie odmawiaj mi przy­
jęcia na razie tej drobnostki. To jest
pierwszy zasadniczy krok zrobienia z cie­
bie porządnego człowieka. Bez pieniędzy
trudno jest być uczciwym. My to obaj
dobrze wiemy. Jutro dam ci więcej. Mu­
sisz teraz rozpocząć inne życie. O zajęcie
dla tak zdolnego, jak ty człowieka, nie
będzie trudno. Wyszukam ci je z łatwo­
ścią. Ale musisz mnie słuchać, musisz
przełamać twoje złe instynkta, i jąć się

uczciwej pracy. Ja cię nie odstąpię i nie

opuszczę.
Skower miał łzy w oczach.
— Władku — rzekł stłumionym gło­

sem — gdybym wiedział, że się mną nie

brzydzisz, na szyję bym ci się rzucił...
- — Chodźj Tomku, uściśnij mnie jak
za dawn. czasów?. Czy ty uwierzysz, że
dziś spełnia się znowu jedno z marzeń

mej młodości?
A w?idząc zdziwioną minę) swego przy­

jaciela, dodał:
— Gdy dzięki twej pomocy jechałem

na pogrzeb mego ojca, ciągle mi stałeś

przed oczyma, jak u Glucklicha zrzucasz

bundę ze siebie, jak w lekkim surducie
wśród mrozu w?racasz do domu — i wte­
dy marzyłem o tem, abym ja był kiedyś
potężny i bogaty, i aby nadarzyła mi się
sposobność do okazania ci mej wdzię­
czności. No i dziś się’ to urzeczywistnia.
Nie jestem potężnym, bogactwa moje są
skromne bardzo, ale w stosunku do cie­
bie, biedaku, jestem nieledwie takim
królem, który twój los z gruntu zmienić
może. Pojęcia nie masz, jakie czuję za­
dowolenie, że teraz za tę bundę będę
mógł należycie ci się’ odpłacić. Widzisz
zatem, że nie robię ci żądnej łaski, tylko
uiszczam dług wobec ciebie zaciągnięty.
To nawet mego ojca w grobie cieszyć
musi. A teraz pow?iedz mi, czy moja in­
terwencja u tw/ojego teścia na nicby się
nie przydała?

Skow?er potrząsł z niedowierzaniem
głow?ą.

— Wątpię bardzo. To fanatyk i czło­
wiek strasznie zacięty w swym gniewie.

- Kiedy tak, to mniejsza o niego. Po­
moc i oparcie powinieneś od dziś dnia
znaleść we mnie i w samym sobie. Po­
godzenie się ze starym możeby cię nawet

zaowp zdemoralizowało. A cóż się dzieje

z tym nieszczęśliwym szaleńcem Fry­
cem? Spotykacie się chyba niekiedy na

ulicy??
-— Tak. Z początku chowałem się

przed nim, ale potem przekonałem się,
że mnie niepoznaje, czy też że stracił zu­
pełnie świadomość wyrządzonej mu

przeze mnie krzywdy. Przechodzi koło
mnie zupełnie obojętnie. Ale zato Marji
przeboleć i zapomnieć nie może.

— Z czego to wnosisz?
— Niema wieczora, aby nie przyszedł

pod okna naszego mieszkania i nie za­
glądnął przez szybę do izby. Musi co-

dzień widzieć Marję, albo przynajmniej
wyczuwać jakimś niezrozumiałym mi in­
stynktem jej obecność. Wtedy pod okna­
mi coś pomruczy do siebie i znów się’
oddała. Z początku te jego wizyty napeł­
niały mnie przerażeniem, ale teraz do
nich się przyzwyczaiłem.

— A kogóż wam Pan Bóg dał, syna
czy córkę?

— Syna.
— W jakim jest teraz wieku?
— Ma dwa dni dopiero.
Doktór na te słowa zerwał się z krze­

sła.
— Jakto, więc twoja żona dopiero

przedwczoraj odbyła połóg, a ty mi nie
mówisz o tem? Bój się Boga, człowieku,
w tym stanie każda choroba jest dla ko­
biety niebezpieczną. Cóż mówi aku­
szerka?

— Ona właśnie nalegała, abym szu­
kał pomocy lekarskiej. Obawia się go­
rączki połogowej.

Lekarz, słysząc to, widocznie się
wzburzył i rozstroił.

— Ależ mój drogi, gorączki połogowej
nikt się nie spodziewa i nie obawia, bo
ona występuje niespodzianie i jest zabój­

czą nawet dla silniejszych organizmów,
My tu gadamy jak w kasynie, a tam każ­
da chwila jest droga. Chodź, musimy do
twej żony natychmiast jechać.

To mówiąc, ubrał się z widocznym po­
śpiechem i pociągnął Skowera ze sobą.
W Rynku wzięli powózkę i pojechali nią
w stronę Toruńskiej szosy. Po drodze
mówili mało, bo Zgoński był nieco ziry­
towany i niespokojny.

Skower zatrzymał powózkę na szosie,
lekarz kazał jej czekać, i wązką drożyną
poszedł za Skowerem do znanej nam już
lepianki.

Gdy się zbliżali do niej, szum wody
i plusk fał dawał się słyszeć tak wyraź­
ny, że lekarz przystanął ździwiony i za­
pytał:

— Toć wy chyba na galarze mie­
szkacie?

— To nie, ale Brda wzbiera i boję się,
aby mi dziś w nocy mieszkania nie za­
lała.

Gdy stanęli w progu domu, słyszeli
wodę o parę, może o pięć kroków tylko.

W pierwszej izbie przywitała ich
Hanka, przestraszona i zapłakana.

— Pani taka jakaś dziwna,..
- Wyobrażam sobie - rzekł lekarz,

i zrzuciwszy płaszcz, począł rozcierać
ręce.

Hanka musiała widocznie kupić drze­
wa, bo w małym piecyku huczał ogień.

— Wadzisz, Władku, jaka bieda u

mnie -— rzekł Skower do swego gościa.....
Pewnie nie czę’sto ci się zdarza do takiej
nędzy zaglądać.

- Mylisz się, mój drogi. To mój
chleb powszedni. Ja widziałem już inne,
wiele smutniejsze rzeczy. Ale chodźmy
do chorej.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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ko dla Ciebie, Polsko!41 i bardziej skon­
soliduje cały naród, niż najpłonniejsze
odezwy i najwybitniejsi mówcy wieco­
wi.

Słowem — ksią,żka ta tchnie jedną
przepotężną, bez zastrzeżeń, bez granie
miłością Ojczyzny, nakazującą wyzbyć
się dla dobra Jej wszystkiego, co jest
najdroższem dła człowieka w jego do-
czesnena życiu.

A oto jaką tężyznę, jaki niczem nie

złamany hart woli Polaka i wiele in­
nych najszczytniejszych, na jakie tylko
może się zdobyć człowiek, cech charak­
teru maluje Osendowski prostemi, a

subtelnemi i ęzystemi, jak zorza poran­
na, barwami w maleńkiej książce, moż­
na powiedzieć broszurce, zatytułowanej
prawie że banalnie -- ,,,Nieznanym szła-
kiem" .

Lecz istotnie ów szlak, na którym,

hartowała się na nie pękającą i twardą
stał dugza polska, jest zupełnie niezna­
ny przynajmniej trzem czwartym obec­
nego pokolenia,

W kilku króciutkich, lecz niezmier­
nie barwnych opow’iadaniach przedsta­
wia nam autor, jakby mistrzowska rę­
ką Michała Anioła z przeczystego mar­
muru wykute takie typy, jak; Bohdan
Radkiewicz, Piotr Kowal, Bolesław Jur­
kiewicz, łub idealnie czysty typ praw­
dziw-ej polskiej kobiety, jakim jest Ta-

tjana Teternikowowa, córka zesłańca

Szymanowskiego,
Jestem pewien, że chwilowe oderwa­

nie się od spraw codziennych celem

nietylko przeczytania, lecz wspólnego
przeżycia z bohaterami wymienionych
dzieł da każdemu z czytelników koją­
ce wytchnienie dla duszy, a w sercu

roznieci Bożą iskrę miłości Ojczyzny i

niepohamowanej chęci dorównania im.

Z KRAJU.
Aresztowanie niebezpiecznego herszta

na Wołyniu.
Jak donoszą nam z Lucka, policja

ujęła ostatnio niebezpiecznego herszta

bandy zbójeckiej, niejakiego Mikołaj­
czyka, który od dłuższego czasu dokony
wał bezkarnie szeregu napadów rabun­
kowych w powiecie horochow’skim.

Mikołajczyk, przyciśnięty przez policję
horochowską, umknął do powiatu łuc­
kiego, gdzie go nareszcie przychwy­
cono.

Pop pr,awosławny - katolikiem.

Z Łucka donoszą: Przed kilku dnia­
mi biskup łucki ks. Dubowski dokonał

przyjęcia na łono kościoła katolickiego
jednego z okolicznych popów prawo­
sławnych, który wraz z całą rodziną
przyjął obrządek rzymski. Wraz z tym
duchownym przeszły na katolicyzm
żona jego i córka.

Afera szpiegowska w Łub!inie.

W ostatnich dniach władze wpadły
na ślad szeroko rozgałęzionej akcji
szpiegowskiej na terenie D. O . K . Lu­
blin. W związku z tem aresztowano

szereg wojskowych, przeważnie pod­
oficerów, pracujących w dziale mobili­
zacji D. O . K . Lublin, oraz szereg osób

cywilnych. Działalność szajki szpie­
gowskiej polegała na wykradaniu i ko­
piowaniu planów mobilizacyjnych D,
O. K, Lublin.

,,Piękny" zięć,
Mieszkaniec wsi Bór Zajęciński, gm.

Przystajń, Michał Augustynowicz, sa

otrucie arszenikiem teściowej swej,
Marjanny Chudej, skazany został przez
piotrkowski Sąd Okręgowy na kaden­
cji w Częstochowie na 12 lat ciężkiego
,więzienia. Od tego wyroku skaz.any
-w’niósł apelację. Obecnie Sąd Apela­
cyjny w Warszawie wyrok pierwszej
instancji zatwierdził.

Dezerterzy uciekają przez Tatry ,..

Z Zakopanego donoszą: Władze po­
licyjne wpadły na ślad zorganizowanej
szajki, która trudniła się zawodowo

wysyłaniem młodych ludzi w wieku

poborcwym za granicę. Ruch dezerte­
rów skierowany był przez granicę poł-

- sko-cseską w Kąypątach w szczególno-

HchwatM Związku Miast.

15 miljonów złotych ze miast na budowę — na nagrody pl-anów I

Warszaw’a, 27. 4. (PAT) W drugim
dniu zjazdu związku miast najżywsze
i najszczegó!owsze rozprawy toczyły się
w sekcji prawno-administracyjnej. Za­
interesowanie to jest najzupełniej zro­
zumiałe ze względu na opracowany
przez rząd projekt ustawy gminnej.

Przyjęto zasadę, b.y miasta nie wy­
dzielone podlegały urzędom powiato­
wym, nie zaś województwom. Uchwalo­
no, iż burmistrzów zatwierdzać będzie
M. S . Wew-n., prezydentów zaś Prezy­
dent Rzplitej,

Podkreślono zasadę, iż w’spółdziała­
nie miast nie będzie miało charakteru

spekulacyjnego i budowa mieszkań bę­
dzie odpowiadała wymaganiom zdro­
wotnym i higienicznym- W związku z

tem zdecydow’ano ogłosić konkurs na

od.powiednie wybudowanie współczes­
nych domów mieszkalnych, przeznacza­
jąc na ten ceł 15 miljonów7 zł jako na­
grodę. Postanow’iono prosić rząd o

zmniejszenie stopy procentowej od po­
życzek państwowych na cele budow’la­
ne, uznając, że 5 do jest stopą zbyt
w’ysoką.

Chłop-samouk srtfsfa rzeźbiarzem.
Z Warszaw’y donoszą: Przed kilko­

ma dniami p, Wincenty flak przywiózł
do Warszawy prześliczny Ołtarz pole­
w’y, rzeźbiony w drzewie i ofiarował go
z okazji 3 maja dła wojska polskiego
na ręce p. Prezydenta Rzeczypospoli­

tej. ,

’

Ofiarodawca i w’ykonawca tego praw
dziwie artystycznego dzieła jest samo­
ukiem. Wincenty Flak mieszka w Zie­
lonce w powiecie feozjenickim i posia­
da tam dom i 10 morgów lichej ziemi.
Z zamiłowaniem upraw’iał snycerstwo
oddawna; znano go z jego rzeźb we

wsiach okolicznych. Bardzo dużo prac
jego zniszczało w’skutek wojny.

Pierw’sz,y zwrócił uw’agę na ten sa­
morzutny talent gen. Szeptycki, zna­
lazłszy się w’ tych stronach w czasie o-

kupaejl austriackiej. Zabrał nawet

wiejskiego artystę do Wiednia i pre­
zentow’ał go na dworze cesarza Karola,

który wiózł go do Burgu własnym po­
wozem.

Wincenty Flak Jicfcy dziś lat 50, m,a
kilkoro dzieci, z których najstarszy
syn 18-Ietni objawia rów’nież duży ta­
lent, idąc w ślady ojca,

Ofliarz ofiarowany dla wojsk pol­
skich zdradza obok talentu plastyczne­
go ciekawą symbolikę mistyczną,

Wszystko to więc, co w ołtarzu w’y­
raża związek między męką Chrystusa
Pana a dziejami męczeństwa i triumfu

zmartwychw’stania Polski jest w swem

zabarw’ieniu mesjanistyczneni zupełnie
oryginalną koncepcją,

Obecnie Wincenty Flak pracuje nad

olbrzymim pomnikiem Niepodległości
Polski. Rzeźba jest tak dużych rozmia­
rów, że gospodarz z Zielonki musiał

wybić dach w chałupie, aby móc pra­
cować.

ści w Tatrach. Możliw’ość przedostania
się zagranicę osiągano na podstawie
posiadania legitymacji Towarzystwa
Tatrzańskiego, która uprawnia do ,prze­
kraczania granicy polsko-czeskiej dła
celów turystycznych.

Władze graniczne zwróciły uw’agę
od dłuższego już czasu na dziw’nych
taterników o bardzo podejrzanym spor­
towym wyglądzie. Ludzie ci zatrzyma­
ni dawali odpow’iedzi, św’iadczące o sla­
bem bardzo wyobrażeniu o sporcie gór­
skim.

Uw’iadomiono o spostrzeżeniach po-
Jię’ę Et ma rozciągnęła nadzór. Przed
kilku dniami zatrzymano 6 młodzień­
ców w - reku popisowym, którzy prze­
kraczali właśnie granicę czesko-słowae-

l:ą, t osiadały - uprawniające ich do te­
go legitymacje. Wszystkich areszto­
wano i odstawiono do dyspozycji wła­
dzom sądow’ym.

, ...

Wie!!czka upada.
W Wieliczce odbył się protestacyj­

ny wiec związków robotniczych prze­
ciw gospodarce, sprowadzającej upa­
dek salin wielickich. Głów’ny referent
inż. Szełew’skj wzyw’ał posłów okręgu
wielickiego do zgodnego postępowania,
aby sałiny wyratować od upadku.

Do protestu robotników przyłączyła
się także Radą miejska, piętnująca ostro

gospodarkę i zarządzenia, pociągające
za sobą upadek salin.

Mprde?stwo i samobćisiwo z mSp§cS
w Chrzan swie.

W Chrzanowie niejaka Helena Lisz-

ków’na, 17-letnia urodna dziewczyna,
szła na spacer ze swym adoratorem
Mąsiorskim. Na drodze spotkaj? :ich,
od półtora roku zakochany w Helenie,
ślusarz Strzemeeki. Odezwaw’szy" się:
,,mam cię1- dał do Mąsiorskiego strzał.

Mąsiprski padł, udając trupa, a wtedy
zakochany ślusarz dał dw’a strzały do

Liszkówmy, kładąc j’ą trupem. Na, ko­
niec sam się zastrzelił. Przy mordercy
znaleziono list, w’yjaśniający pow’ód,
dlaczego popełnia morderstwo i życze­
nie, by go w’spólnie z ukochaną pogrze­
bano.

Pijcie !feiSil’ Pijcie
wyprodukowany na s )Osób kaukaski- d03Qo

Wytwórnia w Bydgoszczy
Wwdyńska ia, isw

Mamarsteesśe uroczystości
kolejarskiej w Gdańsku.

Na Zjazd Delegatów Kół PZK., a jed­
nocześnie na uroczystość pośw-ięcenia
sztandaru Koła Gdańsk w dniu 19 kwiet
niai Komitet urządzający uroczystość
zaprosił do Gdańska zarządy różnych
pokrew’nych organizacji z Polski, jak
również z terenu w’olnego miasta w tem

przekonaniu, że zaproszeni łatw’o do­
myślą się, jaką tu rolę odegrają. I rze­
czywiście w oznaczonym dniu na dwor­
cu w Gdańsku zaroiło się od setek dele­
gatów, przybywających na uroczystość
ze sztandarami z najdalszych krańców
Polski j. t z Wilna, Lwowa, Krakowa,
Bielska i z miast położonych na drodze
do Warszawy, a z Warszawy do Gdań­
ska,. Po przyw’itaniu udano się do ko­
ścioła w’e Wrzeszczu pod wezwaniem
św’. Stanisława, skąd po uroczystem na­
bożeństwie i po pośw’ięceniu sztandaru,
przy dźw’iękach dwóch orkiestr udapo
się do Domu Polskiego w Gdańsku w

pochodzie ciągnącym się około dwóch
kilometrów, a przeeudownię udekoro­
w’anym sztandąrami o barw’ach narodo­
wych.

W pochodzie tym zgrupowali się
wszyscy, którzy czuli w sobie ducha

polskiego i serce polskie, rzuceni tu

przez los na poniew’ierkę ze strony
zgiennanizowanej ludności gdańskiej;
zdawaćby się mogło, że pie brakow’ało
tam nikogo z Polaków’, a tym bardziej
z urzędników polskich!!!

Obecni na tej wspaniałej uroczysto­
ści Polacy gdańscy, od starca o kiju do
dziecka na ręku matki, te kilka godzin
spędzone w’ czasie uroczystości, prze­
żyli w atmosferze przepojonej wysokim
nastrojem patriotyzmu, radując sie jak
dzieci z oglądania przemiłego sercu

polskiemu obrazu, jaki tworzył wprost
wspaniały orszak sprawnie kroczących
kolejarzy.

Podobnych wrażeń szybko nie zapo­
mina się!!! Jednakże w tej harmon.ji
uczuć krytyczny obserwator zauważył
rzeczy karygodne, a mianow’icie:

Podczas pochodu zauważono znacz­
ną liczbę urzędników z Dyrekcji Kole­
jowej w Gdańsku, niestety nawet po­
w’ażniejsze zajmujących stanow-’iska.,
spacerujących samopas po alejach w’raz
z publicznością, niemiecką, obojętnie
przyglądających sie pochodowi i oduo-

EEfŚBjjaEHO niezrównanej dobroci

PORTER ŻYWIECKI
Keps’esentaćja i składy

..WIKA" Bydgoszcz - Katusz.
Tel 489.

siło się wrażenie, jak gdyby ci. panowie
wstydzili się przyznać do polskiej naro­
dowości przed tow-arzyszami lub towa­
rzyszkami Niemcami, z którymi wła­
śnie dużo urzędników polskich łączy
się w związki rodzinne, jakby w Gdań­
sku brak było rodzin czysto polskich!

Policja polityczna polska miałaby
tu dużo do czynienia! Na kresach nr.A-
stwa należy dobrze przesiewać fedzi, o-

płacanych złotówkaifti ze skarbu pol­
skiego; nie mielibyśmy tylu wrogóyr,
jaw’nie działających na szkodę Polski,
a zajmujących dobrze płatne stano­
wiska.

Co do braku solidarności wśród ko­
lejarzy w Gdańsku, to winę należy przy
pisać jed,ynie Zarządowi Związku -Urzęd
ników Kolej owych! Zarząd ten po o-

trzymaniu zaproszenia na uroczystość
poświęcenia sztandaru Koła Gdańsk

Polskiego Związku Kolejowców, zwpłał
zebranie sw’oich członków i poddał pod
obrady zapytanie: czy wypada (!) im
iść w pochodzie razem z innymi kole­
gami, zrzeszonymi w PZK.? Dziwne

pytanie! Większość obecnych wypo­
wiedziała się za udziałem w pochodzie,
wdędy dw’aj prowadyrzy Kół ZUK., jak
również paru nie zdających sobie spra­
wy z powagi chwili młokosów prze­
krzyczeli zdrowo myślących i zapadła
uchw’ała, że na uroczystość uda się tyl­
ko delegacja, a tem samem nikt z

członków niema praw’a brać udziału w

pochodzie! O cześć Wam Panow’ie!

Powyższe podają do publicznej w’ia­
domości dla tego, żeby przy nadchodzą­
cej uroczystości święta narodowego w

dn. 3 maja rb. podobny fakt nie po­
wtórzył się na niesławę Związku Urzęd
ników’ Kolejowych i tych kierowników’
Zarządu Koła ZUK. Gdańsk, którzy nie
dorośli do zrozumienia idei polskiej na

terenie wolnego miasta Gdańska, a tem

bardziej do kierow’nictwa Zarządu Ko­
ła w Gdańsku. Czyn powyższy podda-
jemy pod pręgierz opinji publicznej.
Niech takie postępowanie osądzą sami
członkowie ZUK., może nareszcie snad­
nie im bielmo z oczu, a wtedy zrozumie­
ją, że odrywać się od potężnego Związ­
ku P. Z K,, a-zasilać szeregi lilipucie
ZUK. dla zrzeszon,ych korzyści nie przy­
niesie! Przeciw’nie jak w tym w/ypad­
ku naraża kolejarzy na śmieszność!

Kolejarz - Patriota,

,, j= -!’

W uzupełnieniu sprawozdania_ na­
szego podajemy ze zjazdu P. Z . K . w

Gdańsku jeszcze niektóre szczegóły. I
tak podczas uroczystego zebrania prze­
mawiali: prezes Kola miejscowego p.
Nelkowski (Koło założone 19. IŁ 1919),
prezes Dyrekcji p. Czarnowski, _w imie­
niu chrzestnych sztandaru senior dzia­
łaczy kaszubskich p. Czyżewski,- prezes
Głów’nego Zarządu P Z. K. p . poseł
Paczkowski, p. Pec z Krakow:i, p, Siuch-
ta z Wilna, p. Kapa ze Stryja, P. Walter
z Poznania, p. Borkowski z Bydgoszczy,
p. Papliński z Warszawy, p. Krzyża­
nowski ze Skarżysk, p. Lendzie w imie­
niu miejscow/ej organizacji Z. Z . P .

Wszystkie przemówienia nastrojone by­
ły na nutę bardzo podniosłą, a szczegól­
nie podobało się przemów’ienie _n . posła
,Paczkowskiego, który podkre,ślił nie-i

tylko prawa kolejarzy, ale również w/y­
soki poziom ich praworządności_ i obo­

wiązkowości. Podczas przemówienia
p, prezesa Czarnowskiego o.dzyw’ały się
glosy: naszych usuwają, żydów przyj’
mują!!...

Pośród telegramów gratulacyjnych
znajdował się telegram p. wojewody
Wachow’iaka.

Podczas pochodu policja gdańska,
gdzie mogła robiła trudności, ale na o-

gól zachowała sie poprawnie. Widać

po niej było, jak jej to trudno przycho­
dzi. ale ostatecznie nie mogła inaczej,
bo widocznie miała surowy nakaz za-

, chować się przyzwoicie.
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KRONIKA.
Bydgoszcz, środa dnia 29. kwietnia 1925. r.

KALENDARZYK.
Dziś w środę Piotra męcz., Roberta.
Jutro w czwartek Katarzyny.
Wschód słońca o godzinie 4. 36.
Zachód słońca o godzinie 7. 20.

DYŻURY NOCNE APTEK,
Od poniedziałku 27. bm. do poniedziałku

4. V . br. mają dyżur nocny:

1) Apteka pod Koroną, Dworcowa.
2) Apteka pod Niedźwiedziem, Niedźwiedzia,

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Dziś: ,,Najpiękniejsza z kobiet".

Jutro: nKobieta bez skazy".

Program koncertów stacji radiofonicznej ,,P.T.
R." w Warszawie.

Środa 29. 4. Od godziny 18 — 19.
Koncert zespołu orkiestralnego pod kierun­

kiem p. Adamusa.
1) Keler Bela: ,,Uwertura węgierska".
2) Wykład.
3) ,,Bula" — boston, wykona p. Adamus.

4) Tosti: pieśń ,,Ninon".
5) Romberg: ,,Noc czarowna" — sehimmy.
Komunikat P.A.T, i biuletyn meteorologiczny.

Biblioteka Miejska (Stary Rynek l)’ otwarta
codziennie z wyjątkiem niedziel i świa.t od

godziny 9—14 i od 17—20. Pracownia naukowa
i Czytelnia pism codziennie od 10—13 i od
17-20. Wypożyczalnia codziennie od 11-13.30 .

popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo­
ty od 17-18.45.

Mazenm Miejskie przy Starym Rynku
(gmach dawnej Kasy Oszczędności) otwarte co-

jiizennie od 9-tej do 3-ciej popołudniu.
Biblioteka Ludowa (ul. Jana Kazimierza 9).

Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12-13 nadto we wtor­
ki i soboty od 15 do 19, w czwartki od 17—19.

_____ e._n?
JU ff.

- Co zrobiła na rzecz hejnału na czeSć Mat­
ki Boskiej orkiestra 16-go pałka ułanów. Na
drodze do urzeczywistnienia myśli o hejnałach
z wieży kościoła Klarysek w miesiącu maju
zrobiony został znowu wielki krok naprzód,
a to dzięki ofiarnemu i gorącemu poparciu ze

strony zespołu orkiestralnego 16. pułku uła­
nów z kapelmistrzem p. chorążym Masełkow-
skim na czele. Koszta, jakie nieodzownie są
związane z przeprowadzeniem hejnałów majo­
,wych obniża się znacznie, wskutek życzliwego,
a nawet entuzjastycznego wprost odnoszenia
Się do sprawy hejnałów orkiestry ułanów i ka­
pelmistrza p. chor. Masełkowskiego. Za ofiarność
i gotowość do tak znacznych ustępstw, skła­
da niniejszem Zarząd Tow. Miłośnków m. Byd­
goszczy kapelmistrzowi orkiestry 16 p. uł. p.
chor. Masełkowskiemu serdeczne podziękowanie.

- Komisja Odwoławcza Funduszu Bezrobo­
cia. W dniu 23-go kwietnia w lokalu Wydziału
Przemysłowego Magistratu m. Bydgoszczy od­
było się-konstytucyjne zebranie Obwodowej Ko­
misji Odwoławczej Funduszu Bezrobocia w na­
stępującym składzie: pp. radca miejski Jan Ta-
beau, przewodniczący O. K. O., adwokat Kazi­
mierz Chełmicki, zastępca przewodniczącego O.
K. O ., Edmund Pitak, członek O. K. O . przedsta­
wiciel pracodawców, radca Jan Góralewski, czło­
nek O. K. O. przedstawiciel robotników; zastępcy
członków O. K. O., dyr. Juljan Sokołowski,
przedstawiciel pracodawców, Kazimierz Kałdow­
ski i Teodor Zieliński, przedstawiciele robotni­
ków.

Wskutek ukonstytuowania się Obwodowej Ko

Jnisji Odwoławczego Funduszu Bezrobocia win­
ne być kierowane do Obwodowej Komisji Odwo­
ławczej za pośrednictwem tegoż zarządu w cią­
gu 8 dni licząc od dnia otrzymania zawiadomie­
nia (decyzji).

- Obchód 3. Maja w Jachcisacii. Zjedno­
czone Towarzystwa polskie w Jachcicar.h urzą­
dzają obchód Konstytucji Trzeciego Maja w lo­
kalu p. Trzebiatowskiego. Rano o 730 zbiórka
celem wspólnego wymarszu do kościoła. Po po­
łudniu o 4/4 właściwy obchód w Jachcicacb.
Słowo wstępne wypowie kierownik tamt. szko­
ły p. Br. Sass, wykład będzie miał ks. prof.
Lipiński. Oprócz tego, wieczornica urozmaicona
będzie śpiewem, deklamacjami, muzyką, i óde

graniem teatrzyku. Na, zakończenie tańce. Dochód
aa Czytełhie Ludowe.

- Tow. Powstańców i Wojaków ,,Macierz"
w Bydgoszczy urządza w sobotę, dnia 2. maja
o godz. 7. wiecz-. na sali p. Baeckera przy ul.
Św. Trójcy ,,Zabawę wiosenną", połączoną z

tańcami i bardzo urozmaiconym programem.
Odegraną zostanie arcywesoła sztuczka p. t,
,,Janek z pod Ojcowa" (obrazek wiejski w 1.

akcie). — Podążmy zatem jaknajliczniej do na­
szych Powstańców i Wojaków, jako tych,, któ­
rzy naszą Ojczyznę pierwsi wskrzesili, i dajmy
im tem samem dowód, że się z nimi solidaryzu­
jemy i na każdym kroku popieramy. Spieszmy
na zabawę tą ,,pierwszą wiosenną", bo zdają si§;
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Apel do nauczycielstwa bydgoskiego.
W ten piątek w Teatrze Miejskim wy­

głosi odczyt prof. Oąsendowski, poprze­
dzony krótką historyczną prelekcją dra

Łunińskiego.
Podróżników i uczonych w rodzaju

Gssendo-wskiego Polska ma niewielu. To
też młodzież nasza powinna się zapoznać
z jego dziełami. A jeszcze bardziej, skoro
nadarza się ku temu tak przedziwna spo­
sobność, powinna być na jego odczycie.
Żywe słowo zawsze o wiele silniej prze­
mawia do umysłów młodzieży niż druko­
wana litera. A że to żywe słowo będzie
piękne, budujące, patrjotyczne — o tem

wszyscy dobrze wiemy. I jeszcze jedno.

Młodzieży tej, gdy dorośnie, zostanie na

całe życie miłe i pewną dumą napełnia­
jące wspomnienie: widziałem i słysza­
łem Ossen do wskiego!

Więc dyrekcje szkół i profesorzy speł­
nią dobry uczynek pedagogiczny, jeżeli
młodzieży zwrócą uwag^ na to, kto 1-go
maja będzie w Teatrze Miejskim prze­
mawiał — i zachęcą młodzież, aby wedle
możności na ten odczyt pośpieszyła. A
streszczenie odczy tu Gssendowskiego łub
zebranie wrażeń z tego odczytu może dla

niejednego ucznia być bardzo interesują­
cym tematem do szkolnego zadania!

Jubileusz Ignacego Kórnasźew?kiegó.
W dniu pierwszego kwietnia br. u-

płynęło 25 lat od czasu zaprowadzenia
Izb Rzemieślniczych, a w dniu 26 kwiet­
nia 1900 r. odbyło się pierwsze Walne
Zebranie Izby Bydgoskiej.

Aczkolwiek Izby oficjalnie jubileu­
szu tego z pewnych powodów nie ob­
chodzą, to z drugiej strony podnieść na­
leży zasługi jednostek, które od same­
go założenia były członkami Izby.

Do ludzi tych jako Jubilat należy w

pierwszym rzędzie p. Ignacy Korna-
szewski z Inowrocławia, radca miejski
i obecny prezes Izby Bydgoskiej. Obra­
ny jako członek przez cechy powiatów
strzelińskiego i mogileńskiego, od sa­
mego początku stał na straży rzemio­
sła polskiego, nie wahając się w?ystępo­
w?ać w? jego obronie, gdzie tego zaszła

potrzeba.
Zasługi jego, położone dla rzemio­

sła polskiego w ogólności, a jako człon­
ka Izby w szczególności są nader więl-
kie.

Jako niezmordowany organizątor
rzemiosła i Polak, zasiadając na zebra­
niach ówczesnej Izby wśród Niemców,

bronił praw naszych, za co rzemiosło

p. Eornaszewskiemu było wdzięczne,
obdarzając go najrozmąitszeini urzęda­
mi honoroweini.

I dziś w dniu Jego jubileuszu należj’
pamiętać i podnieść jego zasługi Nie
wielu mamy łudzi tak w?ybitnych, tak

szlachetnych i rozumiejących potrzeby
codziennego życia rzemieślniczego. Wo­
bec tego należy mu się hołd i podzięko­
wanie tym więcej, że po trudach i zno­
jach dla ogółu, stargane zdrowie nie

pozw?ala mu nadal pracować na niw?ie

społecznej, tak jakby sobie życzył. W
dziejach Izby Bydgoskiej naźwisko i za

sługi p. Romaszewskiego szą zapisane
złotemi głoskami, to też za jego poży­
teczną działalność dla tej instytucji zo­
stał mianowany przez władze central­
ne w dniu 20 marca 1920 r. jej komisa­
rzem.

Izba Rzemieślnicza w Bydgoszczy w

osobach pp. Zawitaja, zast. przewodni­
czącego i Dudkowskiegoi, Sekretarza,
składają życzenia jubilatowi, aby Bóg
najw?yższy obdarzył go jeszcze długiemi
latami zdrowia i życia.

że niemasz zabawy nad zabawę ze starym, za­
hartowanym żołnierzem i szermierzem na­
szych rubieży. Hasło: ,,Wolność"’

— Wskrzeszenie kaszubskiego ,,Gryfa". W
końcu kwietnia rozpocznie po kilkuletniej przer­
wie wychodzić w Kartuzach pismo ,,Gryf1, po­
święcone życiu Kaszubów. Niektóre działy pi­
sma redagowane będą w gwarze kaszubskiej.
,,Gryf" ma za sobą duże zasługi w dziedzinie

krajoznaw?stwa i sztuki ludowej Kaszubów, z

którą zaznajamiał społeczeństwo polskie przed
wojną.

- Polski Bank Parcelacyjny. Walne zebra­
nie akcjonarj uszów Polskiego Banku Parcela-

cyjnego odbędzie się dnia 7 maja 1925 r. na salce

posiedzeii banku w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska
nr. 54. Na porządku obrad uzupełniające wybo­
ry do Rady Nadzorczej oraz zmiana statutu.

- Czyj rower? Pochodząęy najprawdopodo­
bniej z kradzieży rower męski, oglądać można
w tut. ekspozyturze urzędu śledczego.

- Stankowie mają spadek we Francji. Dnia
28 września 1924 r. zmarł wskutek wypadku przy
pracy w Tucquegnieux w departamencie Marne et

Moselł (Francja) obywatel polski Michał Struk
syn nieznanego ojca i matki Augustyny Struk,
pozostawiając w spadku netto franków francu­
skich 135 oraz prawo do wniesienia pretensji do
odszkodowania za śmierć wskutek wypadku
przy pracy, z którego mogliby skorzystać wdowa

po zmarłym, dzieci lub wnuki, będąc§ na utrzy­
maniu ojca, ewentualnie dziada. Dotychczasowe
poszukiwania wykazały, iż wdowa po zmarłym,
Józefa Strukowa, z domu Zasady, zmarła 1 lute­
go 1922 roku w Inowrocławiu w wieku lat 63.
Nie udało się jednak ustalić, czy z tego małżeń­
stwa pozostało potomstwo. Św. p . Struk pocho­
dził z Ostrowia, nie stwierdzono jednak, z któ­
rego. Komunikując powyższe, Ministerstwo Spr.
Zagrań, uprasza osoby zainteresowane do zgła­
szania swoich pretensyj do spadku, ewentualnie
odszkodowania za śmierć drog’ą należycie ostem­
plowanych podań w wydziale prawno-rewindy-
kacyjnym departamentu konsularnego Minister­
stwa Spraw Zagranicznych, przy ul. Fredry l,
powołując się na Nr. K. II a 3076/5.

- Z okazji pierwszej rocznicy poświęcenia
sztandaru urządza Filja Stolarzy Chrzęść. Zjedn.
Zawód. Zabawę Wiosenną, na sali w ,,Ognisku",
ul. Jagiellońska 71, w sobotę dnia 2 maja b. r .

Początek o go(Jz. 7-mej wieczorem; Program
wielce urozmaicony. Na powyższą zabawę za­
prasza się szan. Przyjaciół i Sympatyków z ro­
dzinami i miejscowe Obywatelstwo.

- Jednodniówka B3-eo Maja". Zarząd T. C. L.
na miasto Bydgoszcz przychyla się i udziela swe­
go pełnego poparcia p. K . Bobakowi, który z oka­
zji rocznicy Konstytucji majowej wydaje ,,Jedno­
dniówkę 3-go Maja", przeznaczając dochód z roz-

sprzedaży na T. C. L . Jak nam wiadomo, MJedno­
dniówka" ta zapowiada się bardzo interesująco,

wydana będzie z ilustracjami i z łask, udziałem

wybitnych osobistości naszego miasta.
Zarząd T. C. L . zwraca się przeto zwłaszcza

do PP. Kupców z prośbą o poparcie tego przed­
sięwzięcia, tem więcej, że będzie rzecz pamiąt­
kowa i w pewnym stopniu uświadamiająca.

— Tow. Robotników przy kościele Serca Je­
zusa podaje swym członkom do wiadomości, iż
w czwartek dnia 30 kwietnia 1925 o godz. 5-tej
po południu odbędzie się pogrzeb ś. p. Katarzyny
A’ehke z kaplicy nowego cmentarza. O oddanie

ostatniej posługi Zmarłej prosi - Zarząd.

Zabawą wiosenną urządza dnia 2. maja br.
o godz. 8 . wiecz. Towarzystwo Śpiewu ,,Odro­
dzenie" w sali p. Ferenca, ul. Senatorska 76,
na którą gości i członków, oraz sympatyków
zaprasza Zarząd.

Jak powstały pudelka na zbiórkę
Sienkiewiczowska1

Pomysł rozmieszczenia w odpo­
wiednich miejscach pudełek zbiórko­
wych na pomnik Sienkiewicza był do­
bry, ale twardym orzechem do zgryzie­
nia była kwestja, skąd wziąść na ten

cel paręset odpowiednich pudełek, aby
nie dużo lub możliwie nic nie koszto­
wały, a cel swój spełniły.

Problem ten dr. Bełza, dyrektor Bi-

bljoteki Miejskiej i tw?órca myśli o pom­
niku Sienkiewicza w Bydgoszczy, roz­
wiązał w? arcyprosty i dowcipny sposób.

Postarał się o paręset zużytych pu­
dełek od cygar, o płótno i papier do od­
powiedniego tych pudełek zalepienia
— i niebawem z pracowni introli­
gatorskiej p. Jaworskiego poczęły po­
jaw?iać się te sympatyczne choć tak po­
jedyncze skarbonki, aby rozejść się po
całej Bydgoszczy - a nawet i daleko

poza Bydgoszcz jeszcze!
Pudełka na ten cel bezinteresownie

ofiarowali: firma Woyke (Pomorska)
82 szt., Wiśniewski (Mostowa) 200 szt. i
Jezierski (Gdańska) 50 szt.

Dalej firma Małecki (Stary Rynek)
dała 9 metrów płótna, a Ferber (Gdań­
ska) 10 metrów. Nareszcie Papiernia
Bydgoska potrzebną ilość papieru do ob­
klejenia 300 pudełek.

W ten sposób pow?stały Sienkiewi­
czowskie puszki.

Przygrywka do zniesienia 3K i IV klasy
na kolejach,

Ministerstwo Kolei Żelaznych ko­
munikuje, iż wagony, 4 ej klasy, na po!-

Kto sł? sprai!

z odnowieniem przedpłaty za

,,Dziennik Bydgoski" na maj
i czerwiec i nie zamówił pisma
naszego w czasie do 25-go b. m.

u listowego i w urzędach pocz­
towych, niech raczy bezzwłocz­
nie wysłać bezpośrednio do

administracji naszej 2,3S zł (i 20

gr na kalendarz książkowy) za

HWSBB a my przekaźemy wy­
syłkę pisma miejscowej poczcie.

Upraszamy przeto z zaabono­
waniem nie zwlekać i pismo
nasze zamówić jak najprędzej.

skich kolejach państwowych kursują
w? dyrekcji kolejowej poznańskiej, gdań
skiej i katow?ickiej jedynie jako pozo­
stałość sytemu stosowanego przez daw­
ny zarząd kolei niemieckich; obecnie

tylko w? Niemczech istnieje system
czteroklasowy na kolejach, podczas gdy.
zarządy kolei innych państw dążą _sta­
le do zmniejszenia ilości klas w ruchu

osobowym. Obecnie w Anglji i Belgji
stosowany jest system dwuklasowy.
?fers dSa referentów Chrz. Zjed. Zaw.

rozpocznie się w czwartek, dnia 30 bm.
wiecz. o godz. 7-mej w? Ognisku przy ulicy
Jagiellońskiej 71.

Tematy, ,,teorja pracy — podział — ko­
operacja — organizacja — naukowy system
pracy — praca najemna i zależna.

Tych członków, którzy sig jeszcze nie

zgłosili, a mają zamiar brać udział w kursie,
prosimy o zgłoszenie sig do Sekretarjatu Oh.
Z. Z . ul. Poznańska 4.

Kurs jest bezpłatny a odbywać sig bę­
dzie w każdy cz’wartek.

Zarząd Okręgowy Chrzęść. Z . Z.

(-) K. Kałdowski (—) A. Gołąbek
prezes sekr. okr.

Obchód uroczystości 3. Maja w parafji Brzoza-

PrzyłękL
U pomnika poległych bohaterów w Brzozie

o godz. 9 rano msza św. połowa z kazaniem;
przemówienia i śpiew pieśni narodowych. Na­
stępnie wymarsz do Letniska.

Na l,etnisku w Brzozie popis wszystkich
szkół w parafji z następującym programem:

l) przedstawienie, 2) deklamacje, S) śpiew,
4) koncert. O 4% po południu: l) przedstawie­
nie kółka Chrześcijańskiej Młodzieży z Bydgo­
szczy, w dalszym ciągu deklamacje, koncert i
zabawa.

Szalona zuchwałość kina.

Lwim pazurem amerykańscy reałizatorowie
filmowi znaczą swoje sukcesy: dotychczas było
uważanem, że praktyczni Yankesi nie odzna­
czają się zbytnim sentymentem, ani czułością —

wolą oni widzieć raczej mistrzowski boks, lub
dziką nieokiełznaną, pełną wyuzdanej chuci mi­
łość divy kabaretowej, niż ciche poświęcenie się
i oddanie losowi. Zaprzecza tej utartej ma­
ksymie film, wkrótce w Kinie ,,Liberty" mający
być w?yświetlanym, którego już sam tytuł ,,Biała
Siostra" nie powinien pociągnąć Yankesów, tym­
czasem doświadczenie w?ykazało, że film ten po
kilka miesięcy bez przerw?y, nie schodząc z ekra­
nów większych miast Ameryki, entuzjastycznie
był podziwiany.

,,Biała Siostra" jest wielkim filmem, łączą.­
cym w sobie grozę rozszalałego żywiołu z łagod­
nością i spokojem ducha, łecz spokojem silniej
przemawiającym do widza, niż najbardziej za­
wrotne sceny obrazu. Ekspresję tej ciszy i spo­
koju duchowego wnosi na ekran odtwórczyni
roli tytułowej Mijana Gish. Artystka ta posi.ada
tyle nieziemskiego uroku i wdzięku, taką gamę
,uczuć potrafi uwydatnić w jednem spojrzeniu, w

jednym ruchu ręką, że widz zapomina o innych
osobach, przyjmujących udział w filmie, a sku­
pia całą uwagę wokół jej drobnej postaci i gry
tak prostej, tak dostępnej do zrozumienia każde­
mu. Gra Liljany Gish jest całkiem odmienną od

w?szystkich aktorów w?idzianych dotychczas na

filmie. Jak po burzy pragnie się ciszy, po odu­
rzającym haszyszu spokoju — tak po zawrot­
nych scenach obrazu z utęsknieniem czeka się
na świetlaną zjawę Liijanę Gish, działającą ha

wyobraźnię niby orzeźwiający ozon. Genjalny
reżyser Henri King piękno natury nadśródziem-

nomorskiej ręką półboga przeciwstaw?ił potędze
rozszalałych żywiołów, rozpierających paszczę
krateru Wezuwiusza. Efektow?nej autentyczne
zdjęcia gwałtow?nego w?zbierania w wulkanie la­
wy wraz z towarzyszącymi jej procesami -tq)
szalona, godna podziwu, zuchwałość Kina, ę

”
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t — Nowe znaczki pocztowe. W ciągu bieżą­
cego miesiąca wydane zostaną u nas nowe zna­
czki pocztowe z widokami miast Rzeczypospoli­
tej: Zamek na Wawelu w Krakowie, pomnik
króla Zygmunta w Warszawie, ratusz w Pozna­
niu, Ostra Brama w Wilnie, pomnik Sobieskiego
we Lwowie, i krajobraz wybrzeża morskiego.

— Jej zielone oczy._ Obecnie na ekranie kina
kristal ukazał się obraz pod powyższym tytułem
w którym nasza rodaczka Helena Makowska
święci prawdziwy tryumf swej gry i zadziwia
pięknemi toaletami. Dramat jest produkcji wło­
skiej i rozgrywa się,pod włoskiem niebem, gdzie
miłość budzi się odrazu i wybucha z niepohamo­
waną gwałtownością, nic też dziwnego, że W
bohaterce dramatu kochało się aż trzech męż­
czyzn. Reszty dopełniają piękne zdjęcia i fa­
scynujące sceny, wspaniała wystawa i dobra,
naturalna gra artystów.

- Aresztowano wczoraj: 5 osób za kradzież,
1 za żebractwo, 1 za pijaństwo, 2 za włóczęgo­
stwo i 5 kobiet za wykroczenia obyczajowe.

— Młodociani słodziejaszkowie. Feliks Wali-
ezewski, Albin Kurek, i Józef Krawczak, wła­
mali się onegdaj do restauracji p. Stachnika
przy ul. Grunwaldzkiej zabierając wódek na su­
mę około 40 zł. Zostali oni jednak ną miejscu
czynu spłoszeni, a następnie zajęła się nimi po­
licja.

— Dwis kiszki samochodowe (pneumatyki)
pochodzące z kradzieży, znajdują się w przecho­
waniu w IV. Komisarjacie.

Z powiatowego koła L. O, P. p.
Powiatowe Kola L. O. P . p, Bys?go-

szczy założono w dniu 1 marca 1924 r.

W skład ściślejszego Zarządu wchodzą
pp. Starosta Niesiołowski jako przewo­
dniczący, Biskupski Jan, sekretarz Wy­
działu Powiatowego i Klimesz, inspek­
tor szkolny, jako główny skarbnik, cc,

,w swoim czasie drogą miejscowych
dzienników i Orędownika powiatowego
wszystkim obywatelom powiatu zako­
munikowano.

Nie mam zamiaru składać sprawo­
zdania z czynności Zarządu i pojedyn­
!czych przy Komisarjatach Obwodowych
zorganizowanych a niektórych bardzo

czynnych i ruchliwych kółek, korzy­
stam tylko z uprzejmości Redakcji Sza­
nownego pisma i podaje zainkasowane
pojedyncze kwoty, grupując ofiarodaw­
ców, względnie doręczycieli składek we­
dług ich Komisarjatów.

Dla uspokojenia ofiarodawców, już-
to dla zachęcenia wszystkich bez wy­
jątku do większej ofiarności, do pilne­
go uiszczania drobnych ale zato po­
wszechnych składek, zaznaczam, że ka­
żda doręczona kwota zostaję nietylko
,wciągnięta do książki kasowej, ale i

pokwitowanie jej odbioru wręcza się o-

sobie wpłacającej.
Łącznie po dzień dzisiejszy złożono

6184,-- złotych 83 gr. Wydano 600 zł
na odznaki, 1,58 porto i drobne wydatki
razem 601,58 zł zatem na książeczce po­
zostaje dziś gotówki 5 583,- złotych 26

groszy.
Stanie się to zaś wówczas. A więc

Wszyscy bez wyjątku, choćby jak wspo­
mniałem - drobnemi ofiarami wspie­
rajmy L. O. P. P.

Monte Cer!o... w Gdyni?
Niejaki Jagiełło, kupiec, wniósł po­

danie do władz centralnych o udziele­
nie mu koncesji na urządzenie ,,Domu
rozrywek" w Gdyni i na Helu. P . Jagieł­
ło chce w ten sposób odciągnąć obywą-,
teli polskich od Sopot i zapo,biec wywo­
żeniu przez nich do wolnego miasta
Gdańska naszych złotych.

Podobno miarodajne czynniki, jak
twierdzi prasa warszawska, potrakto­
wały prośbę p. Jagiełły przychylnie, a

to ze względu na Sopoty i osobę proszą­
cego. P. Jagiełło jest bowiem nietylko
dobrym kupcem, ale i dobrym obywa­
telem i patrjotę, inwalidą wojennym,
kawalerem orderu ,,Yirtuti Militari",
poleconym jak najlepiej przez wyspkó
postawione osobistości z świata wojsko­
wego, obywatelskiego, prasy i t. p. Wy­
pada dodać, iż p. Jagiełło w swoim cza­
sie wykupił w Gdańsku z rąk niemiec­
kich 58 domów.

. Ta rewelacja o przychylnem załat­
wieniu prośby p. Jagiełły wydaje nam

się trochę dziwną. Dom gry jest w każ­
dym razie rzeczą niemoralną, i lepiej
że on istnieje za granicą niż w Polsce.

Z PROWINCJI.
SZUBIN. Baczność! Inwalidzi wojenni, wdo­

wy i sieroty Koła Powiatowego Związku Inwali­
dów Wojennych w Szubinie. Przyszłe zebranie

miesięczne koła odbędzie się w Szubinie w Domu
Polskim dnia 3 maja b. r. o godz. 1 w południe.
Na porządku dziennym ważne sprawy:

ŁABISZYN, (Program uroczystości 3. Maja).
Na konferencji prezesów wszystkich Towa­
rzystw uchwalono urządzić uroczysty obchód
3. Maja przy udziale wszystkich towarzystw.
W tym celu wybrano Komitet obchodu uro­
czystości obchodu 3. Maja, który miał opraco­
wać bliżej plan tej uroczystości.

Komitet na swem zebraniu w dniu 26. kwie­
tnia br. uchwalił następujący program:

O godz. 10.30 zbiórka wszystkich towarzystw
ze sztandarami na rynku, uformowan:e pocho­
du jak następuje: l) Tow. ,,Sokół", 2) Tow. Pow­
stańców i Wojaków, 3) Tow. Inwalidów, 4) Tow,
Przemysłowców, 5) Cech Zjednoczonych mi­
strzów, 6) Tow. Robotników, 7) Tow. Młodych
Polek, 8) Tow. Młodzieży męskiej. Na czele

pochodu kroczy Magistrat i Rada Miejska. Po
uformowaniu udaje. się pochód na nabożeństwo,
Po nabożeństwie pochód wraca na Rynek, tam­
że przemówienia okolicznościowe, po przemó
wieniaeh dalszy pochód ulicami-na Nowo M’a-
st-o, i z powrotem przed magistrat, gdzie nastę­
puje odprowadzenie sztandarów i rozwiązanie
pochodu. W,ieczorem o godz. 8, na sali p. Kier-

czyńskiegó dia wszystkich zabawa z tańcami
z rozmaitemi niespodziankami. O liczny udział
tak z miasta jak i okolicy prosi komitet, Oso­
bnych zaproszeń wysyłać się nie będzie. Czy­
sty zysk z zabawy przeznaczony będzie na do­
bre cele.

MĄTWY. (Program uroczystości 3. Maja).
Z inicjatywy Tow. Powstańców i Wojaków zwo­
łano dn:a 21. bm, wszystkie zarządy miejsco­
wych Towarzystw, i kiero-wników szkół do lo­
kalu p. Kuźniackiego i uchwalono obchodzić
dzień 3. Maja .jak następuje: .

W sobotę 2. maja wieczorem o godz. 8. cap­
strzyk orkiestry sodowni. W niedzielę, 3. maja:
zbiórka o godz. 9 .30 wszystkich towarzystw i
szkół przed lokalem p. Kuźniackiego. Msza św.

połowa o godz. 10.30 na boisku strzelnic.y woj­
skowej. Dekoracja zasłużonych członków z Tow.
Powstańców i Wojaków. Przemó.wienia. Defila­
da. W dalszym ciągu manifestacja przeciw za­
kusom niemieckim. Pochód i przedstawienie a-

matorskie, połączone z zabawą taneczną, urzą­
dzone przez członków L.O.P.P. Kolo. Mątwy na

rzecz L.O.P .P . w sali sodowni. Początek zaba.wy
o godz. 8 wieczorem.

Do Komitetu obchodu uroczystości należą pp,;
Józef Królak, Józef Dudek, Leon Kuźniacki,

Florjan Zamiar. Kazimierz Thielreann, Kazi­
mierz W’ygoda, Ludwik Łukaszewicz. Klemens

Hauptmann, Józef Lewandowski i Stanisław
Maćkowiak.

Z DAMASŁAWKA donoszą: Dnia 19. kwie­
tnia zwołało miejscowe Koło Z. O . K. Z. wiec
celem zamanifestowania naszej siły przeciw
zakusom Niemców na Pomorze i Śląsk. Zagaił
wiec ks. proboszcz Tylewski stosowną przemową
powołując na przewodniczącego p. Baczewskiego
naczelnika tutejszej stacji kolejowej. Po ukon­
stytuowaniu się- przewodnictwa, p, Wojciechow­
ska zadeklamowała wiersz ,,Do Matki Polki!",
poczem wygłosił p. K . Szyman w Dom. Paryża
obszerny referat na temat: O zakusach i intry­
gach Niemców celem rewizji traktatu wersal­
skiego i rewizji granic Pomorza i Górnego Ślą­
ska. Prelegent szczegółowo i dobitnie przed­
stawił licznie zebranym wszelkie szczegóły krę­
tej machinacji niemieckiej. Jako drugi prze­
mawiał pom. kol. p. Dybkau. Na zakończenie

odśpiewano ,,Rotę".
LUBASZ. Poświęcenie pomnika dla pole­

głych Powstańców I Wojaków odbędzie się w

d. 3. maja br, według następującego programu:
o 7. rano pobudka;
o 10 zbiórka przed mieszkaniem komendanta;
o 10.15. powitanie władz, gości i bratnich

towarzystw.
o 11. wymarsz do kościoła na uroczystą mszę

św., poczem poświęcenie pomnika na cmenta­
rzu.

O 1. pochód na plac wiejski i dekorowanie
zasłużonych Powst,ańców i Wojaków;

o 2. wspólny obiad.
od 4-tej koncert w ogrodzie p. Bruksa. Wie­

czorem zabawa taneczna na dwóch salach.

ŚWIEC!E, W sprawie uroczystości 3-go Maja
wydał p. Starosta odezwę do mieszkańców po­
wiatu świeckiego, w której wskazuje na ten fakt

radosny, wzywając zarazem, aby jak naj uroczy­
ściej obchodzić ten pamiętny dzień uroczystego
święta narodowego. Dalej w odezwie zaznacza,
że tegoroczną rocznicę majową zamierzamy ob­
chodzić pod znakiem składania ofiar jako Dar

Narodowy 3-go Maja na Uniwersytet Ludowy na

Pomorzu, który ma stanąć na ziemi kaszubskiej
w Bolszewie pod Wejherowem. — Program uro­
czystości 3-go Maja na miasto Świecie jest w

głównych zarysach następujący: O godz. 10-tej
uroczyste nabożestwo, w którem b:orą udział

wszystkie władze i urzędy, towarzystwa i cechy.
Po nabożeństwie koncert na Rynku. Po połud­
niu urządzają towarzystwa sportowe igrzyska i

zawody połączone z koncertem tut. Kadry Mary­
narki Wojennej. Wieczorem odbędzie się z ra­
mienia Związku Towarzystw przedstawienie 3-ej
części ,,Dziadów" z patrjotvcznem przemówie­
niem p. Burmistrza.

Odpowiedzi Redakcji,

Korespojidentowi z Chełmży. Ostatniej ko­
respondencji nie zamieścimy. Zamało jest ona

poważna.
Korespondentowi z Trzemeszna. Przesianej

korespondencji me możemy ogłosić, ponieważ
mamy tam już od kilku lat naszego stałego
współpracownika.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

10538) Rozkaz. Tow. gimn. Sokół Bydgoszcz
VII. Wszyscy członkowie stawią się w czwartek
o godz. 6.30 w szkołę M. Barlickiego. Z powodu
ważnych spraw komplet konieczny. Zarząd.

10520a) Tow. Pom. Fryzjerskich. Nadzwy­
czajne zebranie odbędzie się w czwartek, dnia
30. bm. o godz. 8. w lokalu 3. Maja Plac Piastow­
ski. Z powodu ważnych spraw na porządku
dziennym uprasza się wszystkich kolegów o

liczne i punktualne przybycie. Koledzy, którzy o-

trzymali dyplomy i książki, oraz posiadają
książki z bibljoteki Towarzystwa, proszeni są
o przyniesienie takowych. Zarząd.

10550a) .Baczność Inwalidzi! Na walnem ze­
braniu Konferencji Prezesów w dniu 17. 4. br.
uradzono, że przy wszelkich publicznych po­
chodach, Inwalidzi Woj. idą zawsze w pierwszej
grupie na pierwszem miejscu. Abyśmy tego za­
szczytu godnymi się stali, wzywamy wszystkich
członków naszej organizacji, aby na uroczystość
3. Maja stawili się wszyscy. ,

Zbiórka o godz. 8 . rano przed sekretariatem

naszym przy ul. Sowińskiego
’

2, skąd nastąpi
wymarsz na czele sztandaru i własnej orkiestry
na Plac Piastowski.. Nadmienia się, że kto się
spóźni, tego policja pojedynczo na Plac Piastow­
ski nie wpuści.

’

Zarząd.

10556a) Tow. Kapców Batalistów. Na nowy
transport cukru zbiera się w znanych miejscach,
do piątku, godz. 6. Zarząd.

10558a) Tow. gimn. Sokół Bydgoszcz VIII. Rn-

pienica. Rozkaz! W piątek dnia 1. maja odbę­
dzie się w Strzelnicy lekcja musztry dla całego
gniazda, zarazem będą objaśnienia, co do obcho­
du 3. Maja. Czołem! Naczelnik.

10555a) Towarzystwo Kapców. Zwracamy u-

wagę właścicieli hotelów restauracyjnych, na

rozporządzenie policyjne w sprawie czyszczenia
i płókania naczyń do picia w lokalach resta­
uracyjnych, ogłoszone w nr. 11. Orędownika U-
rzędowego, które winno być wywieszone na

miejscu widocznem w każdym lokalu.

Blankiety zeznań o dochodzie otrzymać mo­
żna w Sekretarjacie. Według ostatnio uzyska­
nych wyjaśnień Ministerstwa Skarbu, połowa
podatku dochodowego może być -wpłacona do­
piero z chwilą złożenia zeznania tj. najpóźniej
31. maja br.

10551a) O. P. N. Sokół I. Pogadanka odbędzie
się w piątek, dnia 1. maja u p. Bosiackiego o

godz. 8. Z powodu ważnych spraw komplet wszy­
stkich członków ćwiczących, jak i nieczynnych
konieczny. Kierownictwo.

10535a) Podoficerowie Rezerwy! Zebranie

miesięczne odbędzie się w piątek, 1. maja o godz.
7K wiecz. w lokalu p. Baeckera. Narząd,

10503a)Grono Przyjaciół Sceny. Dziś, w środę
o godz. %8 punktualnie w ,,Strzelnicy" przy
ul. Toruńskiej próba t.eatralna do sztuki ,,Car­
scy Bohaterowie". Uprasza się wszystkich człon­
ków o punktualne stawienie się, celem omówie­
nia spraw do obchodu 3. Maja. Bezwzględne
przybycie wszystkich członków pożądane. Zarząd,

Chrz. Nar. Stów. Nauczycieli Szkół Powsz.

Nadzwyczajne walne zgromadzenie członków ka

sy pośmiertnej odbędzie się w sobotę, 9. maja
o godz. 7 . w szkole wydziałowej przy ul. Konar­
skiego 7. Na porządku obrad: Zmiana statutu.
W razie niestawienia się dosta’tecznej ilości
członków odbędzie się drugie walne zebranie
o godz. 7%, które bez względu na ilość członków
będzie uprawnione do powzięcia uchwał,.

10512a) Baczność Bielawy. Tow. śpiewa
,,Odrodzenie". Zebranie miesięczne odbędzie się
w piątek, o godz. 7 .30 wiecz. na sali drh. Fe­
renca. Uprasza się o liczne przybycie. Zarząd,

10511a) Baczność, Polskie Zjednoczenie Dro­
bnych Kupców. W sobotę, dnia 2. maja, wieczo­
rem o godz. 7 . odbędzie się w lokalu p. Mellera

przy Placu Piastowskim zebranie miesięczne, na

które zaprasza się wszystkich członków i sym­
patyków. Zaznacza się, iż wydawane będą ró­
wnież książeczki członkowskie, oraz ustawy i

zajęcie sta.nowiska co do obchodu uroczystości
3. Maja. Zpowodu nadzwyczajnej ważności te­
go zebrania jest przybycie wszystkich człon­
ków konieczne. Zarząd.

Baczność Szoferzy! Związek Szoferów bierze

gremjalny udziai pod sztandarem w uroczysto­
ści 3. maja. Każdy członek jest obowiązany
stawić się w niedzielę dnia 3. 5. br. rano o godz.
8. w lokalu Ogniska ul. Jagiellońska 71., skąd
nastąpi wymarsz na Plac Piastowski.

Szynałski, prezes.
Baczność członkowie Chrzęść. Zjedn. Zaw.

Wzywamy wszystkich członków poszczególnych
oddziałów, do udziału w uroczystości 3. Maja.
Punkt zborny w Ognisku ul. Jagiellońska 71.
rano o godz. 7.45. O godz. 8 nastąpi wymarsz na

Plac Piastowski.
K. Kałdowski, prezes, A- Gołąbek, sefcr. okfc

10542a)Baczność! Związek Drobnych Kapców
zwołuje na sobotę, 2. maja o godz. 7 wiecz. ze

branie w lokalu p. Jaśniewskiej ul. Poznańska

przy Placu Poznańskim. Uprasza się o przyby­
cie wszystkich członków. Zarząd.

10443a) Tow. scen . ,,Zgoda" Bydgoszcz. Zebra­
nie zarządu odbędzie się w czwartek, o godz. 8 .

na sali p. Mellera Płac Piastowski.

10395a) Związek Emerytów państw a t. d .

w Bydgoszczy wzywa członków na plenarne po­
siedzenie dnia 1. maja 1925 r. w piątek, o godz.
5 popoł. w Ognisku. Sprawa ogólnego wiecu w

Krakowie i wysłanie delegatów. Zarząd.
Panie z Narodowej Organizacji Kobiet, które

łaskawie przyjęły obowiązek zbiórki w dniu 3.
Maja, zechcą przyjść w czwartek, dnia 30. bm,
o godz. 5-tej do sali Ogniska przy ul. Jagiel­
lońskiej, celem podziału pracy na okręgi.

Zarząd T. C. L.

Kółko śpiewackie Czyżkówko. Zebranie mie­
sięczne odbędzie się w środę, dnia 29 bm. o godz,
8 wiecz. na salce parafjalnej przy kościele św.

Antoniego ul. Koronowska. Uprasza się o li­
czne i punktualne przybycie. Panowie, mający
zamiłowanie do śpiewu, mogą się zapisywać na

członków powyższego kółka. Zarząd.
10471a) Zebranie Komitetu Festynowego Koła

Podoficerów Rezerwy Bydgoszcz odbędzie się
w czwartek, dnia 30. 4. 25 r. o godz. 19. punktual­
nie w lokalu p. Baeckera, na które wszystkich
członków komitetu uprzejmie zaprasza Zarząd,

10442a) Tow. śpiewa ,,Harmonja". W niedzielę,
dnia 3. maja rb. o godz. 12 w poł. odbędzie się
w Strzelnicy wspólna fotografja wszystkich
członków czynnych i nieczynnych. Dziś, o godz.
7 wiecz ,zebranie zarządu i komisji zabawowej
o godz. 8 lekcje śpiewu. Komplet pożądany.

Zarząd.
10449) Tow. gimn. Sokół Bydg. UL Szwederowo.

Rozkaz. W czwartek 30 bm. o godz. 7 wiecz. od­
będzie się na sali gimn. przy ul. Kordeckiego
musztra dla całego gniazda. Wzywa się wszy­
stkich członków do punktualnego stawienia się.

10450a) Baczność, Sokół Bielawki. Nadzwy­
czajne zebranie ćwiczących i niećwiczących od­
będzie się z powodu bardzo ważnych spraw w

czwartek, dnia 30 bm. wiecz. ,o godz. 7 . w lokalu
druha Ferenca ul. Senatorska 76, na które się
wszystkich członków i sympatyków Sokoła za­
prasza. Zarząd.

10348a) Tow. Kapców Detalistńw. Zamówienia
na nowy transport makaronu składać do środy
w znanych miejscach. Zarząd.

10358a) Stów. Chrz. Nar. Nauczycielstwa
szkół powszechnych. Uczestnicy kursu rysunko-
wo-slójdowego stawią się w dniu 4. maja o godz.
5. popoł. w szkole wydziałowej chł. celem ode­
brania świadectw 1 prae. Zarząd.

STAN POGODY.
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Największy Gsas

do nadawania ogłoszeń do
numerów przeznaczonych na

Targi Poznańskie. W dniach
3, 5, 6 i 7 maja podwyższamy
nakład na 40.000 egzemplarzy.

Administracja
,,Dziennika Bydgoskiego”.
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DZIAŁ GOSPODARCZY.

Kredyty
dla stanu średniego.

(Wywiad z X. Senatorem Adamskim).
Pozwoli X. Senator, że stawię mu py­

tanie z innej dziedziny gospodarczego
życia. Wie]ka część czytelników
,,Dziennika Bydgoskiego" zalicza się do
stanu kupców, rzemieślników, przemy­
słowców i włościan. Wszystkie te pla­
cówki samodzielnej pracy znajdują się
obecnie w położeniu okropnem. Środ­
ków obrotowych nie posiadają. Kredy­
ty na surowce niezmiernie są trudne, a

znowuż odbiorcy nie mają pieniędzy, by
płacić za dostarczony im towar i rze­
czywiście chyba cudem jakimś utrzy­
mują się jeszcze przy życiu wszystkie
te samodzielne warsztaty pracy. Czy
tym warsztatom, o ile obecna nędza po
trwa długo, nie grozi zanik zupełny?
Jakiemi sposobami będzie można za­
grodzić zniszczeniu samodzielnych pla­
cówek?

— Szan. Pan Redaktor wskazuiesz
ba sprawę niezmiernej doniosłości. Po­
wstanie samodzielnego, zdrowego i sil­
nego stanu średniego było dumą i zara­
zem mocą naszych województw zachod­
nich za czasów zaboru pruskiego. Dziś

mogłyby nasze samodzielne placówki
kupieckie, rzemieślnicze i przemysłowe
stać się zawiązkiem i początkiem pol­
skiego stanu średniego w całej Polsce.
Ciężka walka o byt, którą obecnie wszy­
scy ci ludzie przechodzą, wprawdzie ich

zahartuje, ałe niejednego też zmiecie z

powierzchni ziemi. Utrzymanie śred­
niego stanu w handlu i przemyśle, za­
chowanie zdrowych i nieobciążonych
długami włościan, to jedno z najważ­
niejszych zadań obecnej doby w odro­
dzonej Polsce.

— W czem tkwi główne niebezpie­
czeństwo, grożące placów’kom samo­
dzielnym?

— Już mówiłem o tem — brak środ­
ków obiegowych i brak kredytu. Mają­
tek w-łasny urośnie pow,’oli z oszczędno­
ści, które każdy z pilnych pracowników
czynić będzie i któremi powiększać bę­
dzie swój majątek z roku na rok. Gdy
jednak obecnie te oszczędności żadną
miarą nie wystarczają do podtrzyma­
nia w’arsztatów w pełni pracy, nieod­
zownie koniecznym jest odpowiedni
kredyt.

— Jakie dziś służą rzemieślnikowi,
kupcow’i, rolnikow’i źródła kredytu?

— Bardzo ich niewiele. Dawne
źródła kredytów, nasze Banki ludowa,
wyschło prawie zupełnie. Dziś dopiero
W’idzimy w całej pełni, czem były na­
sze Banki ludow’e dla społeczeństwa, a

zwłaszcza dla średniego stanu. Jeżeli
się zważy, że w’ Bankach ludowych na

Pomorzu, w Poznańskiem i Śląsku pra­
cow’ało około 500 miljonów złotych pol­
skich, — a jest to prawie tyle, ile obec­
nie krąży złotych polskich w całej Pol­
sce, — zrozumieć łatwo, że gdy zabrak­
ło tej olbrzymiej ilości środków obiego­
wych, ani rolnictw’o, ani kupiectwo,
ani rzemiosło nie może funkcjonować
należycie i że brak mu tchu, a większa
część warsztatów albo już stanęła, albo
zamiera poprostu na suchoty.

- Czy kredytu z Banków ludowych
hie można zastąpić kredytami z ban­
ków państwow’ych? Czy w tym kie­
runku czyni się starania dostateczne?

Cyfrą, którą poprzednio wymieni­
łem, 509 miljonów złotych, dorów-nuje,
jak już powiedziałem, niemal całej e-

hiisji złotych Banku Polskiego. Wyob­
razić sobie łatwo, że tej olbrzymiej su­
my nic zastąpić nie może. Żaden bo­
w’iem bank państwowy nie jest w sta­
nie rzucić do naszych dzielnic ani dzie­
siątej nawet części przedw’ojennego
kredytu. Staranie się o kredyt dla

spółdzielni z Banku Polskiego i ban­
ków państwowych należy do czynno­
ści moich, jako patrona spółdzielni i
kuratora Banku Związku Spółek Za­
robkowych. Muszę przytem przyznać,
że spotykam się w Banku Polskim z

Przemysł polski zdobywa
rynek rosyjski.

T, A. H. Cegielski z Poznania dostało zamówienie na 3 milf. dolarów.

Dowiadujemy się, że firma H, Ce­
gielski, Tow. Akc., zaw’arła umow’ę z

przedstaw’icielstwem handłowem So­
wietów w Polsce na dostawę w ciągu
trzech iat maszyn i narzędzi rolniczych
na sumę trzech miljonów’ dolarów w

jednakowych partjacb rocznych. Umo­
wa ta zacznie obowiązywać od chwili
zatwierdzenia jej przez rząd sow’iecki.
W myśl umow’y firma II. Cegielski u-

tw’orzyć ma w Moskwie składy kon­
sygnacyjne. Rząd sowiecki przewozi
od stacji granicznej towar na sw’ój koszt
i odpowiada za całość towaru zarów no

w drodze, jak i w składach, Wobec te­
go, że handel w Z, S. S. R. jest zmono­
polizowany, kupującemi są instytucje
rządowe lub kooperatywy, które w’pła­

cają należność za narzędzia rolnicze
nie sprzedawcy lecz właściwej instytu­
cji rządow’ej. Po zawiadomieniu so­
w’ieckiego przedstawići ?’stwa handlo­
wego w Warszawie o kupnie firma Ce­
gielski otrzymuje od wymienionego
przedstawicielstwa w Warszawie 6 mie­
sięczne weksle. Rozrachunki odbywa­
ją się co miesiąc. Firma Cegielski ma

prawo w’ysyłania do Republiki sowiec­
kiej swoich funkcjonarjuszów, w celu

przyspieszenia rozsprzedaży towarów’.
Władze sowieckie mają głos decydują­
cy przy w’yborze eksportowanych do Ż.
S. S. R . typów narzędzi rolniczych, by
w ten sposób uniknąć w’ysyłania narzę­
dzi nie używanych przez chłopów ro­
syjskich.

Jak zyźsrtkowano potoczki amerykańską?
Według urzędow’ego zestawienia o-

brotów kasowych za marzec br., do dnia
31 marca 1925 wpłynęło do kas skarbo­
w’ych z tytułu zaciągnętej przez rząd
polski na rynku nowojorskim pożyczki
w kwocie 50 miljonów dolarów --

113 927 000 zł.
Z sumy tej zużytkowano do wymie­

nionej w’yżej daty ogółem 54 832 993.87

zł., z czego w szczególności przypada:
l) na wypłatę Ministerstwu kolei

18 060 060 złotych;

2) aa Państwowy Fundusz Gospo­
darczy:

a) Bankow’i Gospodarstwa Krajo­
w’ego (pożyczka): 25 000 000 zł.;

h) za nabyte emisje listów zastaw­
nych Tow. Kred. Ziemskiego (nom. doi.
2 788 300) -1 832 933,87 zł.

Razem na Państwowy Fundusz go­
spodarczy wypłacono 36 832 933 zł.

Ogółem tedy zużytkow’ano łączną
2 788 300) 11 832 933,87 zł.

wie!kiem zrozumieniem sprawy, że

Państwow’y Bank Rolny uwzględnia w

miarę szczupłych środków swoich coraz

w’ięcej nasze żądania, że Pocztowa Ka­
sa Oszczędności zainteresowała się
spółdzielniami naszemi i z niemi w

ścisłym jest kontakcie kredytowym, że

pertraktacje z Bankiem Gospodarstwa
Krajowego także są nawiązane, a jed­
nakowoż w’szystko to, Co z banków tych
otrzymamy i co otrzymać można w for­
mie kredytu, dawanego za pośredni­
ctwem Banku Związku i spółdzielni
naszych, nie wystarcza na pokrycie ani
50. części tego, czego nam potrzeba. A

chociażby banki państwow’e posunęły
się o wiele dalej, to mimo to nie zaspo­
koją ani części potrzeb uzasadnionych,
poprostu dlatego, że same funduszów
nie mają. Skarb państwa, w’szystko co

zbiera, wydaje ńa potrzeby państwa, a

Banki państw-ow’e szczuplemi rozpo­
rządzając funduszami w’łasnemi, krzą­
tają się jak mogą, około uzyskiwania
funduszów i pożyczek zagranicznych z

niewielkim, jak dotąd, skutkiem.
— Czy wobec tego średni i mniejszy

warsztat samodzielny w kupiectwie,
przemyśle i rolnictwie już jest nieu­
chronnie skazany na zagładę? Czy
niema innych sposobów uleczenia cho­
roby kredytowej, która go przyprawia o

niemoc?
— Znam tylko dwie drogi, które mo­

gą i muszą nas ocalić: czas i gromadze­
nie nowych oszczędności.

- A czy X. Senator nie liczy na po­
życzki zagraniczne?

— Nie widzę, ,w jaki sposób można­
by uzyskać pożyczki zagranicznej dla
rzemiosła drobnego, przemysłu i wło-
ściaństwa. Zagranica rozpocznie nie­
w’ątpliwie od wielkich warsztatów pra­
cy, od fabryk, przedsiębiorstw .wiel­
kich, majątków wielkich, o ile od tych
ostatnich nie odstraszy jej kwestją re-

formy rolnej. Mniejsze zaś przedsię­
biorstw’a w’ Polsce nie budzą żadnego u

zagranicy zainteresowania, stąd też nie

widzę możliw’ości uzyskania dla nich

kredytu bezpośredniego.
— A jak sobie X. Senator wyobraża

działanie czasu i gromadzenie oszczęd­
ności, o których wspomniał poprzed­
nio?

-- W sprawach ek,onomicznych czas

do najskuteczniejszych należy le­
karstw. Prawda, że niektóre słabe or­
ganizmy umrą tymczasem, silniejsze
tylko wytrwają tak długo, pokąd coraz

więcej porządkujące się stosunki nie

przyśpieszą wyzdrowienia. Z drugiej
zaś strony Polska, aczkolw’iek niewiele,
ale jednakow’oż stale produkuje i roz­
wija przemysł oraz rolnictwo. Korzy­
ści, osiągane w produkcji czy przemy­
słow’ej, czy rolniczej powiększają mają­
tek narodow’y i zmniejszając trudności

kredytowe. Jeżeli Polska posiada
mniejwięćej 10 miljonów hektarów
ziemi pod pługiem, mogącej przy do­
brej uprawie i odpowiedniem zasileniu
nawozami sztucznemi dać chociażby
1 centnar żyta z morga ponad to, co dzi­
siaj daje, — a zdaniem znawców rolni­
czych jest to możliwem — zyskałoby
się 40 miljonów centnarów żyta, co

przy dzisiejszych cenach wynosiłoby o-

koło 680 miljonów złotych polskich.
Powiększenie i ułatwienie produkcji

przemysłowej i rolnej stale powiększać
będzie majątek społeczeństw’a. Droga
oczywiście pewna, ale powolna. Każde
dobre żhiwa, każdy objaw korzystnej
produkcji w Polsce wywołuje dodatnie
skutki nietylko wewnątrz kraju, ale

w’pływa także na opinję zagranicy, ba­
cznie śledzącej przejaw’y naszego życia
gospodarczego. Dobre żniwa w Polsce,
możność eksportowania większych i-
lości na rynki międzynarodowe na­
tychmiast zwracają uwagę kapitali­
stów zagranicznych na Polskę i działa­
ją zachęcająco na udzielanie pożyczek
przemysłowi czy też rolnictwu.

Dla ogólnej gospodarki krajowej nie
mai obojętnem jest, czy pożyczkę do­
stanie przemysł czy rolnictwo. Każdy
bowiem pieniądz, przychodzący do kra­
ju, po wyjściu z pierwszych rąk doko­
nuje tej sahiej pracy, przechodzi bo­
wiem z ręki do ręki, od rolnika do kup­
ca i rzemieślnika, hurtow’ni, banku itd,
i tym sposobem użyźnia całe życie na­
sze gospodarcze.

Pierwsze oddziały Banku Rolnego,
Jak nas informują, projekt uruchomienia

oddziałów Państwowego Banku Rolnego na

prowincji zrealizowany zostanie w najbliż­
sza in czasie. Otwarte zostaną oddziały :w

W l iia, Lwowie i Poznaniu.

Przyjmuśe zapisy na członków. |

Wydajeswymczłonkompożyczki. g
Przyjmuje na oprocentowanie 1

wkłady oszczędnościowe po- g |
— czynając od 1 złotego. — s|

Załatwia dla swych członków |
wszeiJcia operacje bankowe. |

Biuro czynne od S do 3 po południu^ |

Fatalna gospodarka snooopolts
tytoniowego.

Jak się dowiadujemy, 2,000 robotników

wykwalifikowanych w branży tytoniowe,j
pozostaje bez pracy. Jest nadzieja, iż z

uruchomieniem nowyęh fabryk tytoniowych
przez państwowy monopol część z tej licz­
by otrzyma pracę. Płace tygodniowe wy­
noszą przeciętnie dla robotnika niefacho­
wego w Warszawió od 28 do 83 Zł, na pro­
wincji od 16 do 22 Zł, Niskie to uposaże­
nie tłumaczy się nieukończeniem procedury
ujednostajnienia płac. — A do Bydgoszczy
sprowadza się aż 7 wagonów gotowych cygar !

Handel peHsko-hałkańskL

Celem popierania polskiego handlu
z Bałkanami i polskiej ekspansji prze­
mysłowej na Bałkanach powołano w,
Warszawie do życia tow. ,,Pol-Bałkan".
Towarzystwo to ufundowane na zdro­
wych i wielkich podstawach otworzyło
już filję w Białogrodzie, przy której ist­
nieje stała wystawa próbek przemysło­
w’ych z Polski.

W sprawie ulgowych opłat za paszporty
na wyjazd zagranicę.

Ministerstwo Skarbu zarządziło wy­
danie ulgowych paszportów na wyjazd
zagranicę dla celów kuracyjnych, fami­
lijnych i majątkowych. Paszporty te

uzyskać można na podstawie świadectw,
niezamożności, wydanych przez miej­
skie urzędy policyjne względnie przez
komisarzy obwodowych, które winny
się jednak porozumieć z właściwymi u-

rzędami skarbowemi, w celu zasiągnię-
cia informacji co do podatków płaco­
nych przez petenta. Władzą rozstrzy­
gającą w razie sporu petenta są Urzędy.
Skarbowe, które mają ścisłą instruk-1

cię, że osób posiadających ponad
3600 zł rocznego dochodu uważać nale­
ży za zamożnych, nie mających prawa
do ulgowego paszportu. Pozatem Urzę­
dy Skarbowe mają prawo odmówić

paszport ulgowy osobom, które żyją na

szerokiej stopie, a środki do tego czer­
pią z źródeł nie podlegających opodat­
kowaniu.

Pierwsza Pomorska Wystawa Rolnictwa i Prze-

mysio w Grudziądzu.
W dniu 30. kwietnia odbędzie się zebranie

pełnego komitetu wykonawczego Pierwszej Po­
morsk. Wystawy Rolnictwa i Przemysłu w spe­
cjalnym pawilonie Komitetu Wystaw’y na placu
wystawowym. Porządek dzienny zawiera spra­
wozdanie prezydjum Komitetu Wykonawczego
poszczególnych podkomitetów, oraz Dyrekcji
Wystawy z dotychczasowych prac organizacyj­
nych oraz zostaną ustalone programy dalszych’
prac. (10467)

— Obniżenie kosztów produkcji przy pomocy
metod naukowej organizacji administracji za­
kładów przemysłowych i handlowych. Na po­
wyższy temat wygłosi p, inż. K. Kułakowski z!
Warszawy w piątek, dnia 1-go maja br. wiecz.’
o godz. 6 w sali posiedzeń Izby Przemysłowo­
Handlowej w Bydgoszczy, Nowy Rynek 8 I ptr.
nader ciekawy i pouczający odczyt. Inż. Kuła­
kowski jest założycielem i dyrektorem dokształ­
cających Kursów Naukowej Organizacji Pracy,
przy Tow. Kursów Technicznych w Warszawie;
które rozwinęły się tam nadzwyczajnie i kształ­
cą obecnie forsownie kilkuset pracowników, w

czem 74 dyrektorów największych warszawskich
firm.

Izba Przemysłowo-Handlowa podając powyż- .

sze do wiadomości zaprasza na odczyt wszystk
kich zaiteresowanych jej okręgu, szczególnie zaś
właścicieli i dyrektorów wszystkich zakładów,
przemysłowych, banków, dużych przedsiębiorstw
hadlowych oraz techników. Wstęp bezpłatny. .
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Z ostatniej chwili.

t Jan Sh?kśs.

Warszawa, 29. 4. (Tel. wi.) Wczoraj
zmarł w Rzymie znany malarz polski,
Jan Styka

Wyrok na komunistów.

Warszawa, 29. 4. (teł, w}.) Wczoraj
w sadzie okręgowym zapadł wyrok ’tf

głośnej sprawie o szpiegostwo na rzecz

Sowietów. Główny oskarżony Peters

skazany został na 8 lat ciężkiego wię­
zienia. Pozostali od roku do 4 łat.

Echa zajść krakowskich.

Warszawa, 29. 4 . (teł, wł.) Wyrok w

spraw?ie oskarżonych w?ojskowych w

związku z w’ypadkami krakowskimi za­
padnie dziś w godzinach popołudnio­
wych.

Sejm.
Warszawa, 28. 4. (PAT) W Sejmie

przystąpiono do dalszych rozpraw.nad
budżetem Ministerstwa Ośw?iaty. Po

końcowem przemówieniu sprawozdaw­
cy pos. Rymara (ZLN), który szczegóło­
wo omówił poszczególne kwestje, poru­
szone w toku dyskusji zabrał głos pre­
mjer Grabski. Przemówienie jego, po­
ruszające najżywotniejsze zagadnienia
naszego życia państw?owego, podamy w

jutrzejszym numerze w całości.

Rozkład w ,,Wyzwo!leniu".
Warszawa, 29. 4 . (tek w?ł.) Rozkład

U? ,,Wyzwoleniu" postępuje w coraz

szybszem tempie. W związku z uchw?a­
łą zarządu klubu potwierdzającą rezo­
lucję kongresu stronnictwa ,,Wyzwole­
nie", według której wywłaszczenie zie­
mi nastąpić ma bez Odszkodowania o-

raz, że należy dążyć do rozdziału koś­
cioła od Państwa. Wczoraj w ystąpili z

klubu i stronnictw?a następujący po­
słowie: dr. Barański, dr. Bartę!, Owiń-
ski , mjr. Kościałkowski i adw?. Śmia-
rowski.

Posłowie ci razem z senatorami, któ­
rzy niedaw?no opuścili Wyzwolenie za­
mierzają utworzyć nową grupę, pod na­
zwą ,,Koło pracy".

Wczoraj w kuluarach krążyły pogło­
ski, że do ,,Koła pracy" w najbliższym
czasie przystąpi obecny wicepremjer p.
Thugutt, który objąłby przewodnictw?o
nowego klubu.

Fremjer Grabski i poseł Witos.
Nowe braterstwo polityczno - gabinetowe.

Warszawa, 28. 4 . (Tel. wł.) Korespon­
dent ,,Wieku Nowego" donosi:

W kuluarach sejmowych opowiadają, że
minister St. Grabski pracuje usilnie nad do­
prowadzeniem do porozumienia pomiędzy
prem. Grabskim a los!em Witosem. Jego
usiłowania w tym lierunku miały już po­
dobno wydać pewne rezultaty, a w przemó­

wieniu, jakie wygłosi dziś prem. Grabski
w Sejmie niektóre momenty wskazywać
mają na specjalne względy, jakimi zamierza

darzyć obecnie prem. Grabski posła Witosa.

Następstwem tego porozumienia będzie
prawdopodobnie rekonstrukcja gabinetu,
który przybrałaby charakter na pół parla­
mentarny.

Otrzeźwienie lewicy francuskiej pod wpływem
wyboru Hindenburga.

Farył, 28. - 1 (Pat.) Prasa dzisiejsza stwierdza,
że wybór Hindenburga ostatecznie rozproszył
wszelką dwuznaczność. ,,Quotidienil, organ kar­
telu lewicy oświadcza, że Francja, która dotych­
czas dawała tyle dowodów swej woli pokojo­
wej i wspaniałomyślności, od chwili bieżącej
nie będzie już mogła godzić się na żadne ustę­
pstwa. ,,Ere Nourelle" w związku z wyborem
Hindenburga żąda natychmiastowego zgłosze­
nia sprawozdania w sprawie uchybień niemiec­
kich wobec traktatowych postanowień o rozbro­
jeniu. ,,Gaulois" pisze: Wybór Hindenburga wy­
jaśnił istotny sens oferty niemieckiej zawarcia
paktu gwarancyjnego. Zdaniem" ,,Petit Journal"
sojusznicy powinni teraz przystąpić do ostate­

cznego rozwiązania kwestji bezpieczeństw?a,
przedsiębiorąc przytem wszelkie niezbędne środ­
ki ostrożności, ,,Temps" przewiduje, że mała
ententa będzie bacznie śledziła, co się dzieje w

Niemczech i wyraża przytem przeświadczenie,
że przymierze obronne, które jeszcze kilką dni
temu, mogłoby być uważane za niemożliw?e, te­
raz będą prawdopodobnie zawarte w szybkiem
tempie i bez żadnych trudności. Szereg dzien­
ników zwraca uwagę na to, że rezultat głosowa­
nia w Nadrenji, gdzie Mars uzyskał w?iększość
około miljona głosów jest najlepszem zaprze­
czeniem rzekomych okropności okupacji fran­
cuskiej.

Opieka spoSeezna — aon p!ras nitra I

Warszawa, 28. 4. (PAT) Sejmowa ko­
misja ochrony pracy obradowała nad
projektem ustawy o dozorcach domo­
wych. Po dyskusji uchwalono powołać
specjalną podkomisję, której powierzono
opracowanie ustawy.

Triumfy polskiej jazdy w Miesi.

Dotychczasowe wyniki międzynaro­
dowych konkursów w Nicei postaw?iły
jazdę polską na pierwszem miejscu w?

szeregu uczestniczących narodów.

Ogólna klasyfikacja w tym konkur­
sie: l-a, 3 i 4-ta nagrody zdobył rtm.

Królikiewicz, 5-tą rtm. Dobrzeński, 6-tą
pp. Rómmel.

Jeźdźcy polscy zdobyli ogółem 30 na­
gród.

Polska i Nikarisgoa.
Warszawa, 28. 4. (PAT) P. Prezydent

Rzplitej Polskiej w? porozumieniu z se­
natem w?, m. Gdańska udzielił exequa-
tur p. Antoniemu Wiatrakowi, konsulo­
wi honorow?emu republiki Nikaragua
na obszarze w?, m. Gdańska z siedzibą
w Gdańsku.

But^arja przeprasza w Belgradzie.
Białogród, 28. 4. (PAT) Tutejszy po­

seł bułgarski Bakarelski złożył wizytę
ministrowi spraw zagranicznych Nin-
cziczowi i w?yraził w imieniu rządu buł­
garskiego ubolewanie z pow?’odu niepo­
rozumień spowodowanych przemówie­
niem ministra Russewa.

Mowy ambasador amerykański
w Londynie.

Londyn, 27. 4. ;PAT) Przybyły nie­
dawno do Londynu nowy ambasador
Stanów Zjednoczon. p. Houghton przy
jęty został dziś przez króla Jerzego, któ­
remu w?ręczył sw?e listy uw?ierzytelnia­
jące.

Houghton poprzednio byl ambasa­
dorem w Berlinie, otrzymaw?szy wiado­
mość o przeniesieniu do Londynu, wy­
jechał najpierw? do Ameryki i tutaj u-

dzielił w?yw’iadów o tem, jak Niemcy
nawskroś przeniknięte są duchem re­
publikańskim. Wybór Hindenburga da­
je opinji amerykańskiej namacalny do­
wód o przenikliw’ości dyplomatycznej
Houghtona.

Balfour następcą Curzona.

Londyn, 27. 4. (PAT) Lord Balfour zo­
stał mianowany na miejsce zmarłego
lorda Curzona lordem pieczęci prywat-

iJs?eOefinsjr^ss jjMMlesaseBiP
gumow

JKocimb, iaiaia

Kogo nie trapią
dziś

ustawicznie wzra­
stające wydatki...

_ Przynajmniej od jednej troski wolni hedzie-

eie, zaopatrując się w

gumowe podeszwy do naklejania, takowe bo­
wiem zastąpią w zopełności 3-4 podeszwy
skórzane.

Użyciem tych podeszew oszczędza się każdo­
razowo 12 złotych i wiecej. Oprócz tego do­
dają elegancji, są nieprzemakalne, nie brudzą,
a wskutek specjalnego preparowania materjału
nie ślizgają sie nawet po lodzie. Pozatem nio
różnią się niczem od podeszew skórzanych, są
łatwe do naklejania, a na życzenie też przez
własnego obuwnika, i przymocowane bez użycia
szkodliwych gwoździ, trzymają bardzo trwale.

,K,ffl,^afit52UE5^OEr2^,Sffi podeszwy nadają się
także do podzelowania kaloszy, obuwia dla
gimnastyki oraz wszelkiego obuwia gumowego.

Kup natychmiast, a oszczędzisz pieniądze!
Cena za parę złotyeh 2.75,3. -, 3.25 dla dzieci,

pań i panów.
Do nabycia w wszystkich pierwszorzędnych

składach obuwia i skór.

Specjalne zakłady przystosowujące podeszwy
do obuwia w Bydgoszczy:
Trelieborg przy ul. Paderewskiego 14, O. Muller’
Gdańska 45, K. Gabrielewicz, t!ac Piastowski
nr. 3, J. Dilling, uł. Toruńska 179. J. Budysz.
ul. Poznańska zl. W. Repk:a, ul. Śniadeckich 25,
Kern, ui. Jagiellońska 31, ,,Tani Bazar” Stary
Rynek nr. 14, Otto Piclsch, Sępólno (Pomorze),

Generalna Agentura d!a Polski

Unji Lubelskiej 14a. (592

— Tani tydzień w firmie Tadeusz Ferber.
Znana w Bydgoszczy firma T, Ferbera, maga­
zyn bławatów przy ul. Gdańskiej 38, róg ul,
Cieszkowskiego, urządza od 30. kwietnia do 11.

maja włącznie ,,Tani Tydzień". Okazja taniego
zakupu jest tym razem faktycznie niecodzienna.

Szczególna, uwagę zwraca się na ogłoszenie, dzi­
siejsze, z którego wywnioskować można, że fir-?
ma ta przestrzega ściśle dewizę kupiecką: ,,wiel­
ki obrót, mały zysk", i bardzo dobrze na tem

wychodzi.

W firmie I. ffERBER znów ,,toni Modzieft” Ś5 ?f

Materjał na płaszczu damskie 150 cm. szer..

dobry gatunek, ładne jasne i ciemne ko!ory zl

Bezwarunkowa rzete!noSć. Wielki wy­
bór. Uprzejma i fachowa obsługa.

RJ30 8 -gem Materjał męski 150 cm. szer., dobry gatunek. HSS S -ja 59 Oo Komunji Sw: Boston granat. 140 cm. W30 5
a H.i! ładne jasne i ciemne kolory........................ zt i 8 ifi szer, dobry gatunek..................................... zł I IMB

SWmssiiia 8 Popeiina czvsta wełna, w wielkim wyborze E35 OfcafPB!a 8
OOSISI i ładnych kolorach ......... zł 3 6511010!

90
s

Bezwarunkowa rzetelność. Wielki wy-
bór. Uprzejma i fachowa obsługa.

al. 6feHa 13, łtleta 319
róg ulicy Cieszkowskiego.

?odeusz ffertecr, Magazyn bławatów, BYDGOSZCZ,

KtOBME OROSZENIA
Ogłoszeniu większe pod niniejszą rubryką oblicza sią aa mm. o 190 % drożej.

Ola poszukujących posady 50 "!o zniżki.
Drobne ogłoszenia orzyjmuie się do godz. 9 -te]

przed nołudniem.

Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde dalsze
słowo 10 groszy. 5 cytr j= 1 słowo,

i, w, z, a = każde stanowi 1 słowa

Samoctaody
4 osobowy ,,Mathis"
16/50 ,,Benz" 6 cyi. Tor­
pedo 14/50 ,,Fiat" Tor­
pedo" poleca jako kupna
okazyjne (10508
Brzeskiauto T. A .,

Poznań,
ul. Skarbowa nr. 20.

PaNIczny zakup!
W sprawie spornej za­

kupuje w przetargu pu­
blicznym w sobotę, dnia
2majabr. ogodz. 3po
poł. w moim biurze przy
ul. Dworcowej 95 od naj­
mniej żądającego: (10551

10 M!! jpM
OmiRK

Włodzimierz Junk,
zaprzysiężony senzal

handlowy przy izbie
przemysłowo’-handlow?ej

w Bydgoszczy.

Wykonuję
wszelkie prace tapieer-
skie tanio a dobrze. B.

Zamorowskl, .Wiatra
kowa 10. (10564

Maszyna
do szycia zupełnie nowa

i kilka obrazów z po­
wodu wyjazdu tanio na

sprzedaż. Sw. Trójcy
nr. 14a, III p. prawo.

(10565

Kanapy
materace wyścieła do­

brze i tanio. Ol . pod
,,Tapicer" do Dz. Bydg.

(10562

Rower
w dobrym stanie tanio
na sprzedaż z wolnym
biegiem i wózek o 2
kolach ul. Pomorska 60
,Józef Traczyltowski.

" 110537.

posady
Pomocnika

fryzjerskiego dobrze pra­
cującego, władającego
językiem polskim i nie­
mieckim poszukuje się
zaraz lub ód 15 kwietnia
Oferty i świadectwa
składać na adres Frań
ciszek Hamerski, mistrz
fryzjerski, Chojnice, PI.

Królowej Jadwigi nr. 1
(10569)

Służąca
ze świadectwami poszu­
kuje posady. Ul . Dr,
Emila Warmińskiego 6
Ip. (10547

Występ mistrza czarodziejskiego Bosko.
Iluminacja ogrodu itd. 10563

Potrzebna
uczennica do szycia
Czerwińska. Zduny 2, II.

(10548

Potrzebna
ed 1. 5, 25 dziewczyna
z dobremi świadectwa­
mi do restauracji udca
Artura Grottgera nr. 1.

(10560;

34 stt nMaBiE
z wszelkiemi przynaleźnościami poszukuje
się od 1 VI b. r. Oferty uprasza sig pod
szyfry ,,J. K, 25". (10486

Restauracja Dworcowa
Ostromecho.

Wyborna kuchnia. Loka!e odnowione.

Najpiękniejsza miejscowość wycieczkowa na

Pomorzu. Soecjal. pociągi kol z Bydgoszczy.
Autobusy co godzinę.

W niedzielę 3 maja uroczyste otwarcie
sezonu wycieczkowego:

Dziewczyna
do dzieci potr?ebna za­
raz Wenta, Nowodwor
ska nr. 10. (10558

:-; . .-.’---i? o-1W.i ," ’"o , 1t:-,Sn.:--.i.-."DZIERŻAWY
Poszukuję

interesu w dobrem po­
łożeniu z mieszkaniem
3-pokojowem. Of . pod
,,B. Z." do Dzień. Bydg

(10561
Koncert Dzierżawa

600 mórg na 10 lat, in­
wentarz żywy i martwy,
garnitur parowy, mie­
szkanie 10 pokoi. Do ob
jęcia 20.000 zł. Na od­
powiedź 1 zł. Nowa-,
kowski, Kaszubska 34.

(10544

POKOJ;E
Pokój

z utrzymaniem dla lep­
szego pana do wynaję­
cia zaraz. Sw, Trójcy Ga,
III ptr. (10542

Pokój
umeblowany do wyna­
jęcia. Dworcowa 29, I.

(10557

Pokój
wspólny za 16 zł zaraz

do wynajęcia. Piotra
Skargi 7. (10586

Pokój
do wynajęcia dla 2 pa
nów, ul. Chełmińska 19a
ptr. lewo. (10555

Pokoje
z utrzymaniem (14 zł.
tygodniowo) do wyna­
jęcia. Chwytowo 13a.
II ptr. prawo w podwó­
rzu. (10543

Pokój
frontowy duży Umebl.
dia 2 panów u starszej
rodziny zaraz do wyna­
jęcia. Stenceł, Hetmań­
ska 7, wchód na prawo.

(10234

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Warszawska 19 parter
lewo. (10550

6-/t? tys.
pożyczki poszukuje więk­
sza fabryka na 3 mie­
siące. Procent według
umowy. Zgł. pod ..Fa­
bryka" do Dzień. Bvdg.

(10553

3-5000
pożyczkiposzuk. większa
przedsiębiorstwo prze­
mysłowo-handlowe na

kiika miesięcy, procent
podług umowy. Zgłosz.
pod ,,P. W. 100" do I)z.
Bydg (115 4

Unieważnia m

zagubioną książecz
wojskową. wvstaw
na moje nazwisk
chał Biiżalski. włu
drogerji, Grunw,
nr. 86.



Nr. 99. DZIENNIK BYDGOSKI, czwartek, 30 kwietnia 1925 r. Sfr. 9.

ŹSerae?so §srawwy
z długoletnią praktyką

załatwia wszelkie,
choćby najtrudniejsze
sprawy karne, cywilne,
procesowe, spadkowe,
hipoteczne, kontrakto­
we. spółkowe. najmu,
podatkowe itd. Ściąga
zaległe pretensje, regu­
luje trudności finanso­
we itd.
Sfc. f3a.smsxaR

Cieszkowskiego 2.
Telefon 1304. (is;

Dentysta
Duszyńska. Śniadeckich
nr. 20 3-12 i 3-6.

-5328

Sfefaa I. S^glswsRi
masarzysia i S, T. wy
kwalifikowany znajomy
jest dla publiczni, ści byo-
goskie,j. Powróciłem na-

zad i zamieszkuje przy
ul Promenada nr. 48.
II piętro. (10233

Akuszerka
I-I Mieiuszin dawniej
Wojciechowska, orzyi-
muje zamówienia t u-

dzieia porady Ul Ugory
nr. VI 103,52

B§oro prawnicza
Karola SciłzSsSeia,

Nowy Ryńsk nr. 6 . S!,
załatwia wszelkie spra­
wy sądowe, hipotecz­
ne. karne, kontrakty
spółkowe, adnnnistra-

- cy,nę, reguluje hipo­
teki, załatwia wszelką
korespondencją i prze­
prowadza ciche akordy.

esoii

W komis

przyjmuje garderobę
,obuwie, meble kupuje
za gotówkę Dom Ko-
aaisawy, Pomorska 6

(-10156

Krawcowa

przyjmuje wsze-kie pra­
ce w zakres krawiecczy-
zfty wchodzą, e. Mśrcm
kowskiego Sb, II piętro
Str. prawa. (1046ó

Podania
rekursy, Skargi do wszel­
kich władz, tłómaczenia
załatwia Biuro Próśb
Długa 51. (2872

Pantofelki
tafjcwe, kolorowe i bia­
łe do kąpieli, maty, wy
cieraczki, meble koszy­
kowe i rafjowe, trze-

paczki, kośże targowe,
kasetki i talerze w wiel­
kim Wyboiźe poleca ta­
nio ,,Wyplatanka", wł.
W. Karasiewtcz, Gdań
ska 13) - t9937

Drenńabor
najlepsze wózki dz’ecię-
ce stale na składzie.
Preyss, Chocimska 18.

1O509

aa?mwa
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OO mórg!
Gospodarstwo ziemi do­
brej w tem 10 mórg łą
ki z torfem, Dom 5 po
koi, budynki masyw’ne
nowe, światło eiektiycż
ne, przy stacji kolejo­
wej i szosie, szkolą w

fniejscu majątek pty
watny za cenę 6.000 zł
przy połowie vypłaty na

sprzedaż. Wiadomi ść:
Piasecki, Dworcowa 80
Odpow’iedź 1 złoty.

.i ia.jatki
ziemskie, domy, wile,
interesv handlowe ma

na sprzedaż biuro ’la
szyckiego, Dworcowa 13.
Tel. 780. (9957

Dom

ll-piętrowy z 5 intere­
sami w centrum mia­
sta, podwórze, wjazd
stajenki, oficyna, czyste
bez długu za 20.Ot 0 zł.
na sprzedaż. Piasecki,
Dworcowa 80. Odpo­
wiedź 1 zł

a ile
domy także z interesa­
mi w uajlepszem poło
ieniu Bydgoszczy na

sprzedaż. Wiadomość
udzieli Grundtke, Byd­
goszcz, Pomorska 43.

(10342)

Gospodarstwo
71 mórg rentowe, zie­
mia I kl.. budynki ma

sywhe, dom 5 pokoi, z

żywym i n artwym in­
wentarzem na sprzedaż.
Cena 15800 przy wDła-
cie ew. 120(10 zt. Zgłosz.
L. Kierejewski, Mogilno
lub właścicielka J. Ze-
gień, Krzeketowo poczta
Dąbrową pow Mogilno

(10473-z-
lan!o na sprzedaż:

Gospodarstwo wiejskie
położone 2 kim. od Na­
kla. Składające Się z 53
mórg ziemi ornei oraz

10 mórg łąk torfiastych
z kotopiętnym In wenta
rzem żywym i martwym.
Bliższa wiadomość Byd­
,goszcz, Mickiewicza 5.
I piętro. i.i( 502

Dom
I piętrowy z 2 intere­
sami w dobrym- punkcie
oodwótze, w,azd. ’sto­
larnia stajenki itp., 1 in
ieies z mieszkaniem za­
raz do objęcia, za 12 000
zł. sprzeda Piasecki, Ul
Dworcowa 80. Odpo­
wiedź 1 zi ,ty.

- Wiln
5 pokojowa 12.000 z?
Dom z interesem 15 000
zł , Kamienica z intere­
sem na Gdańskiej 16.000
zł. Dom I niętr. z inte­
resem lO COO zł. Pia=e-
eki, Dworcowa 80. Od­
powiedź 1 zł.

Wiię
5-ćio pokoiówą. urządzo
ną z komfortPtn. z woi-
nern mieś;,’ aniem. w

pięknej dzielnicy Byd-
aoszczy sprzedam ża
12.000 z?. Adres wska
żs Dzień. Bydg. (10182

Int.eres
sklep delikatesów ładny
duży z mieszkaniem 5
pokojowem i towarem
w centrum za 6.000 zł
sprzeda Piasecki. Dwor­
cowa e0. OdpoWieź 1 zł

Przedsiębiorstwo
zbożowe dobrze zaoro-

wadzone i prosperujące
z domem mieszkalnym
wil ą), ugrodem owoco

wym. śpich!erzem zao

patrzonem elewatorami,
elektrycznem światłem
i śrutownikiem. 2 konie,
samochód oraz wszel
kiem innem ootrżebnem
martwem inwentarzem
zaraz do sprzedania z

powodu podeszłego wie­
ku w większym mieście
oow. Poznańskim). Zgł

do Dzień. Bydgosk. pod
,W. P. 12." (9340

Skład

rowerów, pewna egzy-
steneia. istniejący 25 lat,
kompl. urządzony z war-

sz atem i mieszkaniem
zaraz tanio na sprzedaż
Hieronim Dahlke, Łabi-
szyn. (10026

kolonj’alny z mieszka­
niem 2 pokoje z kuch
nia do wydzierżawienia.
Urządzenie i towary do
nrżAęeia. Wiadomość
R Assmann, Hetmań­
ska 25. 110413

W dużym
powiatowym mieście

jest zaraz iub od 1 go
!ipca br. interes kolon­
ialny orazcałki wyszynk
z obśzornemi pokojami
restauraeyińemi. wielki
ża:azd i stajnia wyprzę
guwa, z dużą klientelą,
z nowodu choroby dzier
żawcy, z całkowitym to-
w.,rem uraz urządzeniem
na sprzedaż. Do objęcia
interesu potrzeba 15-18
tys. zł. Dzierżawa po­
dług ugody z gospoda-
izem- Zgłoszenia do eks.
Dziennika Bydgoskiego
pod ,,X. J . 1012". (10383

Skład
papieru w najlepszym
punkcie miasta Gru­
dziądza natychmiast do
s, rzedania bardzo ko­
rzystnie. Bliższych wia­
domości udzieli księgar­
nia ,,Świt1, ul. Sniadec-
k ch narożnik Pomoi
skiej, (1049 t

Tanio
można kupić garderobę,
obuwie, meble wszel­
kiego rodzaju rzeczy
orzechodzone w dobrem
stanie Dom Komisowy
Pomorska 6. ilC154

Skład
kolonjainy w śródmie­
ściu z urządzeniem, to­
warem. 2 pokojami z

kuchnią korzystnie na

sprzedaż A iadomość ui
Poznańska 4 Budzikow-
ski.’ Tamże kasa ,,Na­
tional" registracyjna na

sprzedaż (10483

Kanapy
pluszowe od zł. 100, le­
żanki od zł 45 począw­
szy, materace -sźpira!o-
we. poduszkowe wyso­
ko wyściełane na paku­
łach i indyjskiej trawie
ża gotówkę i na raty
sprzedaje każdemu w

mieście i na prowincji,
raoicernia, Jagieiloń
ska 4, drugie podwórze.

-10320)

Meble
najtańsze źródło solidnej
roboty, kompletne sy-
pia!ki różne, jadalki, sa­
lon, bibijoteka. kuebńie,
pojedyncze szafy różne,
stoły łóżka, krzesła, lu­
stra i inne., Korzystny
zakup i dobre warunki.
Skład Dobrzyńskiego
Długa nr. 4 . (10218

Tanio
na sprzedaż żelazna to­
karnia. mało uży.wana
Ks. Skorupki 102. (1Ó192

Stoły
do biura bardzo tamo
na sprzedaż- Wielkie
Bartocizieje, Fordońska
nr. 68. (10474

4 ule
ramkowe, używane, ta­
nio na sprzedaż. Inż
Kawecki, uł, Zygmunta
Augusta 5. (10399

Sztucer
do tarczy,, Orginal Ated"
i Tannera jak nowv ta­
nio na sprzedaż. Bloch,
Kcynia (J0157

Urządzenie
składowe (kolonjalne
tanio na sprzedaż. Zgło
szenia ui. Sw. Trójcy li
skład żelaza. (1C536

Dobrze
utrzymane ubrania i
płaszcze dla młodzień­
ców ou 15-20 lat. Ty ko
w godzinach wieczor­
nychpo6tej. Zduny6a
na parterze. (10525

Mam
nasnrzedażpóikryty wóz
świeżo odmalowany, ce­
na 350 zi Oglądać mo­
żna u p. Szczukowskie-
go w Nowem Pomorze.

(10430;

Rowery
po 100-120 zł. na sprze­
daż Gdańska 58. (10423

Aparat
do piwa dobrze utrzy­
many z chłodnią i sto
łein kupię Hotel ,,Rios’,
Bydgoszcz Długa 53.

10428

Jadalnia
i sypialnia tanio na

sprzedaż. LiooWa 2.
H0351

Samochód
marki ,,Benz" sześcio-
oS( bowy 8/20 P. S. w

dobrym stanie, ze świa
tłem elektrycznem, za­
raz na sprzedaż, Zgł
ui. Gdańska 45 u wła­
ściciela domu. (10534

Ogier
kasztan z gwiazdką, 7-
ietni, - ról ciężki, z lek­
kim chodem korzystnie
na sprzedaż. Zgłuszenia
przyjm Majęth Pszczół
czyn pow. Szubin. (K 3,i8

Koń
i powózka, koń 5-letni
powózka bryczka i piat
forma tanio na sprzedaż.
Wiadomość: właściciel
łomu Kujawska 24, mię­
dzy4a6popołudn

(.100701

RĘKAWICZKI

ZYGMUNT \VTz^X

ŁUSKI

POZ.NAN - BYCC-OSZC-Zl
127.GRUDN1A5 -, PL, TEATRA1 IW 3 I

PÓRCZOCHy

Poszukuję
majątków, .wil, kamienic
różnei wielkości. Pia­
secki, Dworcowa 80.

Kup:ę
dom w śródmieściu ,.w
Bydgoszczy wprost od
właściciela, z w.oinem
mieszkaniem i intere­
sem! Of, proszę nadsy­
łać: Inowrocław, Toruń­
ska 2 Głowiński. (IC489

Pianino

znanej firmy, czarne

dobrze utrzymane kuoię
za gotówkę. Zgł. pod
,,E M." dó Dzień. Bydg.

(10521

NA RATY!

Oagoesie waronfti

Obran!a męsBde
Płaszcze damskie

= i męskie. =

Lucjan Szulc
Ul. Długa nr. SSB

9/14

LeKfyji
gry na fortepjanie grun­
townie, tanio poza dom
udziela nauczycielka eg­
zaminowana. Zacisze 3,
I piętro od 1-4 godziny.

(10549)

Dzielny
nadmonter i kilka sa­
modzielnych elektro­
monterów na wysokie
i niskie napięcie oraz

instalację zatrudni na­
tychmiast na stałe Cen
trata Elektryczna na

powiat chodzieski w

Chodzieży. (10393

Mularzy
potrzebuje Leszczyński
Piotra Skargi 10. (l( 100

Chłopiec
do pcsyłek’ (syn uczci­
wych rodziców) , może
się zgłosić w godz od
8,30-13,30 i od 16-20.
Spółdzielnia 15 p a p
ni. Gdańska 76. (10503

Spółka Ancy|na w Posianiu

(założony przez Bank Zwią,zku Spółek
Zarobkowych w Poznaniu). Jedno z

najpoważniejszych Towarzystw Ubez­
pieczeniowych przyjmuje na miasto
-- — Bydgoszcz i okolicę — —

dzielnych akwizytorów
dla ubezpieczeń ogniowych, kradzieży,
od następstw nieszczęśliwych wypad­
ków i prawno-cywilnej odpow. i daje
rzutkim, ruchliwym i pracowitym oso­
bom możność stworzenia sobie stałego
- — i dobrego stanowiska.

_

—

Zgłoszenia uprasza sig do oddziału Poznańskiego w Poznaniu

przy ui. K(tntaka 2. Godż. biur, od 8—3, w soboty od 8 1.

8336

Poszukuję
3-5 pokoi z kuchnią
Zgłoszenia do Dziennika
Bydgoskiego pod ,1200

(10535)

Mieszkanie
4 pokoj. z wygodami w

centrum do wynajęcia
od 1 czerwca. Zgł. pod
,,Zetge 5880" do biura
,,Ezpress", Gdańska 2.

(10529

BÓKOJE
Pokój

I lub 2 umebl. dla in­
teligentnego pana do
wynajęcia. Batorego 5,
IIP (10509

Pokój
_

z utrzymaniem do wy-
j najęcia, Petersona 11,1.
1 llOSll

%gubione
papiery wojskowe ner,
nazwisko Dolacińskp

iiXawia8P8

Poszuku ię
woza na rysorach (sta­
ry). nosząęy do gO-’ctr.
Grunwaldzkal02 w skła­
dzie. (10537

Buchalterji
wyuczają listownie Kur­
sa Sekułowicza, War
szawa. Żurawia 42. Po
ukończeniu - egzamin
świadectwo. Żądajcie
prospektów. (7203

Lekcji
francuskiego: konwer­
sacja. gratnytyka udzie­
lam po za domem. Go­
dzina 1 zł Of. pod .,26
do Dzień. Bydg. (1050:

Podróżujących
na miasto i Poznańskie
posżukuje. Zgłi szenia
skład kolonjainy Kujaw­
ska nr. 72. (1(546

Pierwszego
kowala na macę powo­
zową przyjmie Fabryka
powozów, Teofil Kas­
przak — Inowrocław.

(10479

Mogą
się zgłosić pianistka lub
pianista i skrzypek.
Wiadomość Sni’adec l; ich
nr. 29. . (10481

Szoferów
związkowych na dobre
posady. ,Zgłoszenia do
Sekretarjatu Chrzęść.
Zjednoczenia Zawodo­
wego ul. Poznańska 4,
II. pomiędzy godz. 9-1
i 3-6

Steperkę
tylko na pierwszorzędną
pracę poszukuję zaraz

Paszek, ui Gdańska 40.
(10453

Stenografistka
biegła w polskiem. po­
trzebna wieczorami za

odpowiedniem wyoagro
dzeniem Zgłoszenia w

Sekretariacie Chrześci­
jańskiej Demokracji
przy Ul. Poznańskiej 4
II piętro.

Krawcowa

która samodzielnie kroi
na płaszcze i suknie
nłoże się zgłosić. Dłu­
ga 59. Bazar Polski.

(103.2

Potrzebny
czeladnik piekarski, zna

ja,cy się dobrze na pie­
cu, na stałą pracę może

się zaraz zgłosić. Za­
strzegam sobie dobrego
piecowego. A . Mikulski
Bydgoszcz,Niedźwiedź’a
nr. 5. (l( 382

Kucharka
samodzielna do restau­
racji potrzebna zaraz.

Śniadeckich 29 (10430

Krawiec

młody ładna figura, do

sprzedaży konfekcji, ma.

łe poprawki i prasowa­
nie potrzebny. Ofer;y
z podaniem warunków
pod ,,Krawiec-sprzedaw-
ca" do Dzień Bydg 10299

2 czeladników
krawieckich poszukuje
Stankiewicz, Hermana
Frankiego 4. (10402

Kucharka
pierwszorzędna potrze
bna zaraz ,,Hotel Rios",
Bydgoszcz. Długa 53.

(10427

Kautorzystkę
nie początkującą, znają
cą stenografję, władają­
cą językiem polskim i
niemieckim w s!owie
i piśmie poszukuje na

stałe zaraz lub później.
Antoni Pihński, Byd­
goszcz, Fabryka musz­
tardy. (10440

BuchaUer-biłansisia
poszukuje posady w,Byd­
goszczy lub na wyjazd.
Adr. ul. JaSna 29a m. 6
II ptr. (1(049

Cukiernik
kawaler z długoletnią
praktyką poszukuję od
nowiedniej, samodziel
nej posady ewentualnie
przyjmie bufet lub filję
z kaucją na własny ra

chunek. Zgłoszenia pod
,,Cukiernik" do biura
ogłoszeń J. Weber Byd
goszcz, (19346

Panna
zdobrej rodziny poszu
kuje posady jaki panna
dj dzieci. Uf do Dzień.
Bydg. pod ,,Wychowaw
czyni". (19411

Krawcowa

poszukuje zajęcia w lep­
szych domach. Of. pod
,Krawcowa 21"dó Dzień

Bydg. (10477

Książkowa
samodzielna z dobremi
świadectwami ooszuku-
e zaraz tub później sta­

łej posady. Łask, ofer­
ty prosźę nadesłać pod
,,Książkowa 21" do Dz
Bydg. (10439

Rolnik
kawaler z dłuższą prak­
tyką poszukuje zaraz

posady. Zgł. do Dzień.
Bydg. pod nr ,.50".

(10455

Były szofer
wojskowy poszukuje po­
sady jako szofer !ub też
coś podobnego. Zgł. do
Dz. Bydg. pod .,2". (10507

Czeladnika
szewskiego na nową
pracę poszukuję Teodor
We?’ny, Grunwaldzka
nr. 88. (10472

Leśnik

który końcży praktykę,
!;oszukuje miejsca zaraz

!ub później. Zgl. Iga
Wolniak, Koryta Nad!
p, Brońów Wlkp. (1Ó485

Rolnik
!resowianin,ześredniem
wykształceniem, z diu
eoietnią praktyką, chlu­
bne świadectwa, na żą­
danie poważne referen­
cje, poszukuje posady
rządcy, kontrolera lub
kasjera w miejscu lub
na wyjazd. Lasit. ofer­
ty dó Dzień, tsydg. pod
,,Dla Kresowianina".

(10473

%ustępstwo
poszukuje samodz. ku­
piec z branży kóionjaln
znający dokładnie st.o­
sunki kup. w Bydg. i na

Pomorzu. Kaucję złożę.
Of. pod ,,200Q K," skła
dać do Dzień Bydg.

(10527

PoSZU.,Uję
posady jako pielęgniar
ka masarzystka kon woj.
ochmistrzyni, wyręczy-
cielka dómu na lem.sko-
kąpielisko Łask, oferty
pod ,,K. 2837 - do Dzień,

. (10512

Młoda
inteligentna panienka,
znająca książkowość i
wszel(iie prace biurowe,
biegła w liczeniu i cks
pedycji poszukuje od 1.
maja 1925 posady jako
kasjerka lub inna. Zgło­
szenia pod ,,Sumienna 1
dó Dzień. Bydg. (10503

MIESZKANIfl

Mieszkanie
2-4 pokojowe poszuku­
je młode małżeństwo.
Df. pod ,,Czynsz" do Dz,
Bydg- (10345

Mieszkanie
1-2 pokoj. z kuchnia
Doszukuje młode bez
dzietne małżeństwo. Of
pod ,,H. F." do Dzień
Bydg, (10372

Mieszkanie
większe lub mniejsze
poszukuj’e młode mał­
żeństw’o z dzieckiem 6-
!etnini. Kocienewski.
Bydgoszcz. Ryce’rska 8

(10 (79

Starszy
samotny malarz poszu­
kuje 1-2 próżnych po
koi z kuchnią lub bez.
Remont własny Zgt.
pod ,,R. J." do Dz.Sydg

(10493

Mieszkanie
3-4 pokoj. poszukuję
Zgł. pod ,,J. S 30" do
Dzień. Bydg. (10188

Pokój
umebl. dla starszego in­
teligentnego pana lub
bezdzietn. małżeństwa z

używaniem kuchni do
wynajęcia od 1. 5. 25.
Zgł. od godz. 3 -6 popoł

(10498

Pokój
umebl. wesoły d!a pani
zaraz do wynajęcia.
Promenada l, dom o-

grodowy I ptr, (10387

Pokój
umeblowany frontowy
dia 2 osób do wynaję­
cia. Jest pianino. Bło­
nia 2 II lewo. (10328

’2 pokoje
umebl. do wynajęcia
Alejo Mickiewicza 2-8
ptr. lewo. (10403

Mały
pokoik do wynajęcia.
Paderewskiego 7 II ptr.
lewo. (103/7

. Pokój
do w’ynajęefa Pod Blan­
kami 18. (10487

Pokój
umebl, d!a inteligentne­
go pana zaraz do wyna­
jęcia przy ul Gdańskiej.
Adres ws aże Dz. Bydg.

(10175
PoAÓ i

umebl. ż utrzymaniem
od 1 maja do wynaję­
cia. Sw. Trójcy la II ptr.
iewo. (l 0476

Pokój
z osobnem wejściam do
wynajęcia. Ustronie 11
narter lewo. (10494

Pokój
umebl. z balkonem dla
1-2 panów, z utrzyma­
niem iub bóz Marcin­
kowskiego 8b, I, (10540

Pokój
umeblowany z osobnem
Wejściem zaraz lub póź­
niej do wynajęcia. Uli­
ca Toruńska nr. 189,
II piętro prawo. (10533

Pokój
umeblowany do wyna­
jęcia, Garbary 19 part,
lewo. (10491

Panna

wykształcona, znajo­
mość języków, przystoj­
na, skromna z własnym
interesem pragnie zapo­
znać pana w wieku od
30-36 lat Oferty pod
,,S 20" do Dzień. Bydg,

(10545)

Przedsiawicie!siwo
w,iększej firmy przyjmę.
Interes w centrum mia­
sta, Zgłcsz pod ,,Sof
do-Dz Bydg, (10497

Inteligentnych
pań i pauów-, miłośni­
ków przechadzek i wy­
cieczek, upr.asza się o

zgłoszenie udziału dia
skomplikowania harn)o
nicżnego kółka towarzy­
skiego. Łaskawe zgło­
szenia z podaniem adre­
su łub nr. tełefóiitl u-

prasza się do Dziennika
Bydgoskiego pod ,,Bian­
ka 1212": , (10505

Która
z pań wypożyczy za do­
brem Oprocentowaniem
i gwarancją 2uOGzłotych.
Utrzymać uioże stałą po­
sadę w interesie rzeźnie-
kim. Późniejszy ożenek
nie wykluczony. Łaska­
we oferty do ,,PAR",
Dworcowa 72 pod ,,Pew­
ność". il0524

WSpólnika
z gotówką do uruchom
mienia interesu w do-7
brym punkcie poszuku­
ję. Zgł. pod ,,Interes l"
do Dzień. Bydg. (10496,

Kupiec
młody, energiczny, przyo
stąpiłby do interesu lub
przedsiębiorstwa han-’
dlowo-przemysi. z kar’
pitalem zł. 3,500. Zgłosz
upr. się do Dz. Bydg.
pod ,,G. 77". (10490



Str. 10. DZlENNiK BYDGOSKI, czwartek, 30 kwietnia 1925 r.

We wtorek, dnia 28 IV b. r. zasnął w Panu, zaopa­
trzony kilkakrotnie Sakramentami ś,w. ś . p.

9cs- iBroStos2BCx ii roa8csi fSwclwwiiy

Antoni Łangowtki

poleca
J. Odsera^lowsHcB

Zakład poarzebowy
Waal(u!: Jan^aeBBodBsSnkcs S-S. (MM

- ------- -------- ------- -- ------- ------ - ----- -

S. Jammergetd

c?erBnnigfca /fiM?geamiosB^sip
Magazyn sprzedaży w ByDGOSZCZy
friglffitsy jsE?aczy ofi. l^jfifoeBsscZfcieZł 3S

narożnik ul. Gdańskiej. 9983

w 78 roku życia a 52 kapłaństwa, o czem donosi

Dozór koteiehiy w Mzynie,
Wudzyn, dnia 28 IV 1925 r.

PoclasMtaie
poleca (10541

trasa GUNDbACH, Bydgoszcz,
Telefon 1633.

Oskar Meyer
BYDGOSZCZ, ul. Gdaóska 15

ul. Poznańska 4.

Eksportacja zwłok do kościoła w Wudzynie odbędzie się w piątek,
dnia 1 maja o godz. 5 po poł.; w sobotę o godzinie 10 nabożeństwo
żałobne i pogrzeb. 10539

HEBItE KOSZYKOWE

i różna wyroby koszykarskie
Syndykatu Koszykarskiego w Mw,
dostarcza najtaniej hurtownie i detalicznie

Mmia Towarowa, S}tocz,
Jca^SaBSSo^iisBaas S!Se. i9śSs

Zał. 1899 r. (9311
- Rzetelna fachowa usługa. —

V7 poniedziałek, dnia 27-go kwietnia br.
o godz. 23l/s zmarł nagle nasz współpracownik

starszy konduktor pocztowy
w 55 roku życia.

W zmarłym tracimy gorliwego i sumien­
nego pracownika i kolegę.

Cześó jego pamięci!
Hcczeln ctwo z personelem

Urz?flu Pocztowego Bydgoszcz 2

Eksportacja zwłok odbędzie się w piątek 1. maja
o g. 13-tej z domu żałoby przy ui. Kościuszki ńr. 11 na

nowy cmentarz.
" "

(10570

na Pomorzu, w Poznańskim i Gdańsku.
Na powyższe obwody uzyskaliśmy wyłą,czną sprzedaż

fabryk! gwoździ I drutu MCSawusM w Włocławku
i oddajemy

gwotdzie w każdej wielkOśsi i firn!
w wszystkich rozmiarach I s Kalin wytosalo
po bardzo korzystnych cenach wagonowo jako i też
w mniejszych partjach z składnicy w Bydgoszczy lub wprost
z fabryki. Przy zażądaniu ofert uprasza sig o podanie
w rachubę przychodzącej ilości. (9870
SLfiHSBdSw. Ifiauirótites^S§scBKfiftf

tóirooosaEcae, sBwosrcowasi attt

Oddział maszyn. Tel. 291, 125ó, 374.

?

tylko pierwsza siła, biegły w języku po: skini_
i niemieckim, za wysoka pensją i prowizją po­
szukiwany zaraz lub później przez pierwszorzędny

H Ws’i? ffla’grjaltiw foiiłW.

Szczegół, zgłoszenia uprasza się pod X. Y.
do ekspedycji Dziennika Bydgoskiego. (10393

Zakup okolicznościowy.
Nagrobek z krzyżem około 200 cm. wys. zł 95

Nagrobek ornamentowy 180 cm. wys. zł 110

Oparkanienie z postumentami i płytą
marmurową dia dzieci ....... zł 55

it.d. (.10221

e. wodsak
Mistrz kamieniarski

Bydgoszcz, Dworcowa 79. Tel. 651.

NisScie cenif.

11 Klasowa Loteria Patisiwowa

n. kl.
Termin odnowienia kaftu sig 3 maje

Kolektora, Dworcowa 17, (10523

fmaocii prawnej
w sprawach cywilnych i karnych, mieszkaniowo-
spornych, podatkowych, poszukiwaniach krewnych
i znajomych w Ameryce udziela oraz przyjmuje wy­
pracowanie wszelkich wniosków, kontraktów najmu
i dzierżawy, statutów, Ud.

Biuro ,,IWIP" ul. Gdańska 162, U. ptr.
lelefon 1429. (obok Hotelu ,,pod Orłem"). (488

Polecam

świeże transporty:
SPsrosnraenB’fflBifiBeaBęB hiszpańskie,

egipskie
faatoSShraa australijskie
feesEBEiit!(g dojrzałe
Cytryny, orzechy kokosowe, figi.

Jan Hsdfke I Ska. 10450
Hurt,owccćw południowych, Pomorska 7.

Tei. 926 zał. 1912 Tei. 926

(W sądkach po 25; 5G i 190 funt, pierwszo­
rzędny towar - poleea korzystnie

Juljan Król,fafir. silem.
Mowy Rynek 11 cw Telefon 283,

Csaraewiió i Lewandowski
Magazyn bławatów

Długa ?O BYDGOSZCZ Tel. S69.

i

rgIm
Na sezon wiosenno-Iatowy polecamy

materjały wełniane
fihO

i na garnitury i płaszcze męskie, suknie, w

1=S kostjumy i płaszcze damskie. Woale, Perkaie,
MuS!!ny, Batysty w bogatym wyborze. sMg

baloniki przy
(10532

Od 1 maja bezpłatnie dodawać będziemy póki zapas starczy
zakupach ponad 6 złotych.

Prima czysty ulica Długa nr. 47

poleea olbrzymi wybór
kapeluszy damskich.

światowych firm
zł- 41,000

temonśi

od złotych /SSFsO.- -

poleca w wielkim wybo­
rze z gwarancją na od
płaty do 12 miesięcy Za
miana używanych in-
strnmentów. (8970

Fabryka i hartownia

fortepianów,
Bydgoszcz,

(yiko ulica Śniadeckich SS.

Grudziądz, ofe Grobkwa nr. I

Gnieznu, alka Turaśska nr. 3 .

UrzĘdow SsiicEsiBaawano.

Kursy HanUlowe
udziela się: Kslążke-
wość, Pisanie na raaszy
nie, stenografje, kores­
pondencje, wystawianie
weksli itd. Zameldowa­
nia przyjmuje (10271
G. V0KBEAU, rewizor
ksiąg, Jagiellońska 14,

Telefon 1259.

z Czechosłowacji nadszedł. Dostawa w mniejszvch
i większych ilościach, także i poza miejscem,

tanio i szybko, (10528

Kantor Węglowy, Bydgoszra,
ul. Gdańską 1312. Tel. 1, 2, 15, 16.

atakaumnerelfl za Bromberg
(Towarzystwa Mieszkaniowego)
Sp. zap. z oer - odpow. w Bydgoszczy

odbędzie się w w sobotę, dnia 9 maja 1925 roku
o godz, 7^2 wieczorem w Kantynie Kolejowej
przy ul. Zygmunta Augusta nr. 10 z następującym

porządkiem obrad:
li Zagajenie.
2) Zmiana statutu § § 5, 9, 15, 17, 26, 32, 41,

45i46.

Bydgoszcz, dnia 23 kwietnia 1925.

ItiiupRfe 211 Bromberg
(Towarzystwo Mieszkaniowe)

sp. zao . z ogr. odpow. (10539
Przymusowy administr. Przewodn. Rady Nadz.

Turowski. Skrzypczak.

Zbożowy Rynek s,
wtedy przekonasz się,
że ceny o połowę tań­
sze są niż gdzie indziej.
Płaszcze damskie

najmodniejsze
fasony z dobre­
go materjału od 16 zł.

Kostjnmy da ot.
akie modne od 30 zł.

Ubrania męskie
od 22 zł.

Płaszcze męskie
od 30 zl.

Ubranka granato­
we i sukienki
do przyjęcia.

Kapelusze dam­
skie modne faso­
ny od8zł.

Czapki męskie
bardzo tanio.

Bielizna męska 1
damska.

laczki, kamizelki
okazyjnie tanio,

oraz wszelkie inne to­
wary wchodzące w za-

Kres towarów krótkich

3 akwizytorów
poszukujemy zaraz do sprzedaży artyku­
łów biurowych, technicznych na pensję i pro­
wizję w miejscu i na prowincję. Reflektu­
jemy tylko na ludzi energicznych, inteli­
gentnych, znajomość fachowa nie konieczna.

Zgłoszenia osobiste za świadectwami i refe-
fcrencjami do firmy 10530

,,Foliinrf HaMBia mlyi7fiŁ9-,ł
f,? pSSTJ!oK infelig. sekretarzy
dia naszych organizacyj powiatowych. Kandydaci,
posiadający odpowiednie kwalifikacje (najleoiej
byli urzędnicy prywatni iub p,ństwowi) mogą pi­
semnie zgłaszaC się, dołączając odpisy świa­
dectw i referencji. Pierwszeństwo mają kandy­
daci mieszkający w miastach powiatowych._ Przy
podaniach znaczków pocztowych nie należy do­
łączać. Nieuwzględnione podania pozostaną bez
odpowiedzi. Oferty uprasza się kierować do
Zjednoczenia Producentów Rolnych T. z.

W Poznaniu, ul. Pocztowa 33. (1C470

10 dziewcząt
lub chłopców

potrzebuje zdolnych, do rozwożenia lodów
wózkami. Zgłoszenia natychmiast. 10552

Gdzie wskaże Goniec, Dworcowa 52.

Bshihffla-IOansistoa

poszukuje
Łask, oferty pod ,,BiiansiStka" do

ekspedycji Dziennika Bydgoskiego. (10526"

Dzielna siła

podróżująca
może jeszcze zabrać ar­
tykuły cukiernicze, dro-
geryjne, kosmetyczne
itd. za prowizją. Moż­
ność zbytu zapewniona.
Zgł. pod ,,Alpere 123"
do Dz. Bydg (10418

biegłej do składu rzeź-

nickiego poszukuję
A. W . Achtel,

ulica Gdańska nr. 45.
(1C559

H:ijatt Osfionsiii law. filia slota?
w Bydgoszczy

urządza

ZltlBł !SiSSSHS
która sig odbędzie z okazji 1-szej ro­
cznicy poświęcenia sztandaru w sobotę,
dnia 2 maja 1925 r. w salach ,OGNISKA”
przy ul Jagiellońskiej 71. (10501

Program wielce urozmaicony.
Początek o godz. 7. Koniec???

Komisja zabawowa,

Tow. gimn. ,,Sokfir w Łęgnowir ;
urządza w dzień narodowy 3 maja d 43 i

wielSficą
’

ae IcSBmce:H’dcsstRB orkiestry wojsk s

62 p. p. w sucznych nowo renowanyęh 1 oov t

kacjach p. Dzierżawskiego w Ścierski!, n /(.t ’1 f
uprzejmie zaprasza gZńs
Vencseądelsodlo^is.-ftl9OBBwtaę gtcn^-4-










